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i A. Oppelik, Wolleeile, *2. W FRANKFURCIE: nad 
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OGŁOSZENIA priy jmuja  aię aa  opła ta  6 centów 
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L i s t y  r e k l a m a c y j n e  n ie o p lec ię to w au e  nie  ule ­
ga ją  frankowaniu .

Manuakrypta drobne nie aw raca ją  alf, j e c t  ny- 
w a ja  nieacaone.

L w ó w  d. 13. p aźd z ie rn ik a .
(Nikczemność półurzędowa — P- Beust upa­

da. — Wiekopomny wypadek w Czerniowcseh. — 
Fortel centralistyczny.)

O rg a n a  m in is te rja ln e  na czas pobytu  
Thiersa w W iedn iu , p rze sad z a ją  się  w liz a ­
niu szponów  p ru sk ich . N ie ro b ią  teg o  z m i­
łości d la  w y s ła n n ik a  n aro d u , k tó reg o  osta tn i 
w łóczęga, za  broń  chw yta jący , w znioślejszym  
jest od k ró la  p ru sk ieg o  i jeg o  F r i tz a  i A u­
gusty , n ie  rob ią  tego , a b y  m u up rzy jem nić  
pobyt w jednej ze sto lic  des deu tschen  Wesens, 
deułscher E h rlich fce it , deu tscher T ilch tig ke it  
w idokiem  je j sp o d le n ia , ja k ie g o  n ie dopuści 
się n aw e t P o lak  zn iem czony lub  zm oskw ico- 
ny. R o b ią  to z te j n ikczem nie -tcbó rzow sk ie j 
przyczyny, ab y  P rusom  nie w pad ło  n a  m yśl 
choćby posądzić  A u strję  o ja k ą k o lw ie k  g rz e ­
czność d la  b o h a te rsk ie g o , a le  n ieszczęsnego  
narodu . W  B aw arji, W irtem b erg u , H esji po ­
łudniow ej ob jaw ia  s ię  w sferach  d e c y d u ją ­
cych opór p rzeciw  te j fo rm ie N iem iec z je ­
dnoczonych, ja k ą  B ism ark  chce nadać  — w 
lot sp ie szy  S ta r y  F re m d e n b la tt  Z tłum acze 
uiem , że A u str ja  n ie  p rzy c zy n ia  się  do tego  
oporu, i d enunc ju je  rządy  tych  p ań s tew ek  
b iednych . P isze o n ; „G dyby au s trja c k ie  mi- 
n is te rju m  sp raw  zag ran icznych  obstaw ało  
p rzy  sw em  p raw ie  ( t ra k ta t  p rag sk i) , to zna 
chodzące się  i ru sza jące  w  N iem czech po łu­
dn iow ych  żyw io ły  p a rty k u la ry s ty c z n e  z n a la ­
złyby  oparc ie  s iln e  w m ocarstw ie  p ierw szorzę- 
dnem , k tó re  m oże się  pow ołać na sw oje u- 
św ięcone tra k ta te m  praw o . A u strja  za tem  
robi w ie lk ą  p rzy s łu g ę  narodow i n iem ieck ie ­
m u ,  p o rzu ca jąc  lin ię  M enu. W obec s ta n o w i­
sk a  rządów  niem ieckich  , k tó re  się  nie sp ie ­
szą  zadość uczyn ić  żądan iom  n aro d u  n ie ­
m ieckiego, słusznem  je s t  żąd an ie , ab y  w szy 
s tk ie  s tro n y , k tó re  s ą  pow ołane do udziałn  
w sp raw ie  z jednoczen ia  N ie m ie c , ta k  sam o 
ja k  A u strja  b y ły  gorliw em i w  usuw aniu  
trudnośc i. *

Ile  w ierszy , ty le  n ikczem nośei w tym  
ustęp ie  pó łu rzędow ym . J e d n a  n ikczem ność, 
g d y  się  na p iśm ie  m acha b r o n ią , k tó rą  s ię  
już porzuciło  ze s trac h u ; d ru g a ,  g d y  s ię  o- 
św iad cza  go tow ość po rzucen ia  tej b ro n i , 
s to r o  ju ż  się  ją  p o rzu c iło , a  p o rzu c iło , nim 
p rze c iw n ik  z a ż ą d a ł ;  trze c ia  n ik czem n o ść , 
g d y  s ię  w tak ie j pozycji nędznej ch e łp i s ta ­
now isk iem  m o cars tw a  p i e r w s z o r z ę d n e g o a  
czyż m oże być ok ropn ie jsza  n ikczem ność, ja k  
g d y  s ię  d e n u n c ju je , ta k  ja k  S ta r y  F rem db l. 
denunc ju je  rz ą d y  p o łudn iow o-n iem ieck ie  przed 
narodem , tj. p rze d  B ism ark iem  ? Czyż n ie z 
obow iązku  d la  tych  sp rzym ierzeńców  sw oich 
z r. 1866 A u strja  u p ie ra ła  się p rzy  u tw o rze ­
n ia  lin ii M enu ? Czyż n ie p . B eu st ag itow ał 
tam  przec iw  B ism arkow i ? Czyż opó r d z is ie j­
szy  państw  tych  p rzec iw  m ordercom  prusk im  
nie je s t  p raw o w ity , bo na żądan iu  ludności 
o p a r ty  ?

A le je szcze  n ie  dość tych  nikczem nośei 
o rganow i m in iste rja lnem n  —  jeszcze  w łasne lu ­
d y  A u strji depce on, b y le  s ię  ś lin a  jeg o  lizan ia  
tem  ja sk ra w ie j św iec iła  n a  podłodze p ru s k ie j ; 
n im  je szcze  P rn sy  zażąd ały , ab y  A u str ja  na 
łoży ła  n a  sieb ie  ohydne  ja rzm o  p ru sk ie , o r ­
gan  m in is te rja ln y  ju ż  k a rk u  z gó ry  n a d s ta ­
w ia, u p rasza jąc  p rzy tem  o ja k  n ajszybsze 
nałożen ie  nań  ja rz m a . O to co zaraz po p o ­
w yższym  u stęp ie  p isze  - . J a k  się  w p rzy sz ło ­
ści u łożą s to su n k i m iędzy  A u strją  a  zjedno- 
czonem i N iem cam i, je s t  to p y tan ie , n iem niej 
w ażne i don iosłe  d la  N iem iec ja k  d la  A ustrji. 
A u strja  w szystko  uczyn iła , a b y  pokonać n ie­
u fn o ść , j a k ą  sz tuczn ie  s ta ran o  się  rozszerzyć 
w N iem czech. Jeże li m ężow ie stanu , k tó ry m  
p rzypadn ie  k ie row n ic tw o  p rzysz łe j R zeszy 
n iem ieck ie j, trzy m ać  się  b ę d ą  p o lityk i is to ­
tn ie  n iem ieck ie j, to  pom yślą  p rzec ie  o u tw o ­
rzen iu  p rzy jażn y ch  stosunków  z A ustrją .
W  A ustrji m ogą w szelk ie  odnośne u siłow a­
n ia  liczy ć  zaw sze na uprzejm ość. P o p ie ra  je  
nczucie narodow e najznakom itszego  z ludów  
A u strji, k tó reg o  energ iezne m an ifestacje  p rzy  
p oczą tku  w alk i szczególn ie się  p rzy czy n iły  
do u tw ie rd z en ia  rzą d u  w ścisłej nen tra lnośc i, 
i k tó ry  w b o j u  p r z e c i w  z u c h w a ł y m ,  
n i e m c z y z n  i e  w r o g i m  d ą ż n o ś c i o m  z n a ­
l a z ł b y  p o k r z e p i e n i e  w p r z y j a ż n y m  z 
w s p ó ł p l e m i e u n e m i  N i e m c a m i  s t o s u n ­
k u . 0

Jeże li to  n ie  je s t  n a jo h y d n ie jszą  pod ło ­
śc ią  sp isek  p rzeciw  t y m , k tó ry ch  k rew  
i m ien ie  ogrom nem i b ie rze  i m arnu je  się  
g a rśc ia m i, k tó ry ch  patrjo tyzm u  się  w zyw a 
»w obec og rom nych  trudności e u ro p e jsk ic h 0, 
k tó rzy  je d n i d b a ją  o ca łość  A ustrji i je j h o ­
nor —  to ju ż  ch y b a  n ie  P ru sacy  a le  F ra n ­
cuzi zw yc ięży li pod S edan .

P ism a  w ę g ie rsk ie  n w aż a ją  p. B eusta  
już za u p ad łeg o . P o w iad a ją , źe skoro  br. 
A n d rassy  ośw iadczy  sw ą  go tow ość p rzy ję c ia  
tek i k an c le rsk ie j, p  B eust pó jdz ie  ja k o  po- 
®eł do L ondynu. Z arazem  donoszą, że to 
P- P e to c k i p roponow ał h r. S zecsena n a  k a n ­
clerza , a b y  pozbyć się  raz  p . B eusta , k tó ry  
eiąg le  m ifsz a  się  w sp ra w y  w ew nętrzne 
kow  P^ecy m a m in is te rs tw a  i g m a tw a  ta*

, , Zresztą niema z Austrji i Węgier nic do
doniesienia, prócz wiekopomnego faktu, któ­
ry Bię zeszłej soboty wydarzył wczerniowie- 
c iem politycznem stowarzyszeniu niemie- 
e lem. Mocarstwo to pierwszorzędne nchwa- 
i o rezolucję, żądającą zaprowadzenia w ca- 

*^n8 wyborów bezpośrednich do Rady 
pań s tw a , z pom nożen iem  liczb y  delegatów i 
*• p . rzeczy , k tó re  c iek a w y  b ad acz  dziejów

g łu p o ty  ludzk ie j raczy  od czy tać  w p ro to k o ­
ła c h  tego  po sied zen ia . N a  k a ż d y  sposób je s t  
ono w ażne , sko ro  te leg rafow ano  o n iem  do 
S tare j Pressy. R zecz ty lk o  c iek a w a , d la  cze­
go w ięcej doniesiono do W ied n ia , niż podano 
w C z e rn o w itw  Ztg.

O kazuje się  już , d la  czego cen tra liśc i 
żąd a li i ż ą d a ją  ro zw iązan ia  sejm u czeskiego., 1 
O to dow odzą oni, że rozw iązaw szy  ten se jm  j 
m usian o b y  ro zp isać  w y b o ry  do  now ego, i , 
tem u  now em u p rze d ło ży ć  w niosek  obesłan ia j 
R a d y  p a ń s tw a . T eg o  zaś p rzy  spóźni nej , 
po rze  roku  uczyn ić  n iepodobna. A le  można- 
by , d la  u n ik n ięc ia  teg o  szkopu łu , rozp isać 
w y b o ry  bezp o śred n ie  w całej P rz ed litaw ii. 
Byłby p reced en s , i g łów ne życzenie ce n tra li-  
stów  zosta łoby  ty m  fortelem^ spełnione. B ie ­
dacy  n ie w idzą , że w ted y  s ilą  ich w R a d z ie  
p a ń s tw a  b y ła b y  jeszcze m nie jszą ja k  dziś. 
Z re sz tą  by łby  to zam ach na k o n s ty tu c ję , bo 
k o n sty tu c ja  pozw ala  na bezpośredn ie  w y b o ­
ry  ty lk o  tam , g d z ie  sejm  nie ebe ■ obesłać 
R ady  p ań s tw a , i ani z po łudn iow ej P rz e d ­
litaw ii, ani z G alicji i B u k o w in y  n ik t by  
nie p rz y b y ł do R ad y  państw a.

Zjazd polsko-moskiewski.
Jeden z wychodźców naszych, ko 

respondujący do Dzień. Pozn., otrzymał 
od Moskala, należącego do stronnictwa  
liberalnego z prośbą ogłoszenia w dzien­
nikach polskich list następujący:

S zanow ny  pan ie! Mam k ilk a  m yśli na 
duszy , k tó re  ta k  w sw em , ja k  i m ych p rz y ­
ja c ió ł im ienin, choć do tąd  w p ra w d z ie  n ie li­
cznych, a le  liczba k tó ry ch , ja k  zw y k le  lndzi 
m ający ch  za sobą p raw d ę , codzienn ie w z ra ­
stać  będzie, chcia łbym  polsk iem u spo łeczeń  
stw u w ypow iedzieć. D latego  zw racam  się  do 
p ana , ja k o  osobiście mi zn anego , i po lity - 
cznem i k w estjam i sw ego k ra ju  zajm ującego  
się, w tem  p rzekonan iu , że pan, s to jąc  w 
s to sunkach  z d z ien n ik a rs tw em  polak iem , d asz  
im  n a leż y ty  ro zg ło s , w yrzeczesz  nad niem i 
swój sąd , i drug ich  do ob jaw ien ia  go z a ch ę ­
cisz, o co m i w łaśn ie  chodzi, bo d la  p rz y ­
szłości s łow iańsk iego  św ia ta  nie chc ia łbym , 
by słow a m oje p rzeb rzm ia ły  bez echa.

W  osta tn ie  sześć ty g o d n i w  eu ropejsk ie j 
b isto rji spełn iło  się  w ięcej an iżeli w  w ie la  
stn lec iach . O lbrzym ie rzeczy sp e łn iły  się  w 
tym  k ró tk im  p rzec iąg u  czasu. W ielk ie p a ń ­
s tw a  u p a d ły ; n a  m iejscu  ich p o w sta ją  inne 
jeszcze w iększe , je szcze s traszn ie jsze ; trony  
ru n ęły , n a jw ięk sze , najbardzie j s ta ro ży tn e  
w ła d z e , d o tą d  w ład a jące  c a ły m 1 św ia tem , 
zrzucone z sw ych p ied esta li, s to ją  pośród  
nas  bez ko ron  i żadnych  sw ych  oznak . F a k t 
za fak tem , jeden  od d rug iego  ko losa lu ie jszy , 
codziennie zm ien ia ją  się  jak  cienie, i n ie 
po zw a la ją  um ysłow i lu d z k iem u  uspoko ić się  
i p rzy :rzeć się tem u, co n a  okó ł n iego  sp e ł­
n ia  się.

Na czem  za trzy m a się  tb  w alen ie  się  
w g ru zy  i bu d o w a; co w y p ły n ie  k  tego  
w rz ą tk u  ży c ia ; gdzie  sk ieru je  ono sw e s t r u ­
m ienie, do sw obody czy do r e a k c j i?  -Nikt 
nie je s t  w s ta n ie  odpow iedzieć na podobne 
p y tan ia ...

Je szcze  tru d n ie j s tan o w cza  i z śc isłośc ią  
obrachow ać i w sk ażać , g d z ie  m ianow icie w  
ja k im  k ra ju , w ja k iem  m iejscu  za ja śn ie je  
w olność i cyw ilizac ja  i gdzie n as tan ie  p a ń ­
stw o c iem n o ty ?  W szy stk o  w  c h a o s ie ..

W e w szy stk iem  je d n a k  tem , co w oczach 
naszych  spełn ia  się , to je d y n ie  je s t  ja sn em  
d la  nas, że zm ien iły  sw e m iejsce w E urop ie 
o g n isk a  m a te rja ln y eh  i am ysłow ych  s i ł ;  a 
ta k , ja k  z tem  p rzed staw ien iem  się  ognisk 
pow inny  się  zm ienić n asze  sy m p a tje  i anty- 
pa tje , n ienaw iść  i p rzy jaźń , n ad z ie ja  i n ieu ­
fność, to  k aż d y  z nas  pow in ienby  te raz  za ­
p y ta ć  s ię  sam  s ie b ie : G dzież te raz  i ja c y  
są  obecnie moi p rzy ja c ie le  i w ro g i; z k im  
po łączę mój los i po czyjej s ta n ę  s tro n ie ?

P y ta n ia  n ad e r w ażne, a  od p ra w id ło ­
w ego ich rozw iązan ia  za le ży  c a ła  n asza  p rz y ­
szłość, nasz  dobrobyt, nasze szczęście a  n a ­
w et sam o życie. A le czem  w ażn iejsze  te  p y ­
ta n ia , to tem  g łębiej pow inniśm y za jrzeć  i 
p rzy p a trz y ć  się  i w łasnem u sum ien iu  i z ja ­
w iskom  życia , tem  ch łodn ie j i bezn am ię tn ie j 
pow inniśm y zbadać  rzeczyw istość..

O to m yśli, k tó re  obecnie m im ow olnie 
p rzychodzą  do g łow y, i k tó re  j3  ja k o  R o­
sjan in  p ragną łbym  zakom un ikow ać w szy stk im  
braciom  zachodnim , a  szczególniej P o lakom , 
ta k  b lisk im  n a s  ze w zg lędu  na k rew  p rz e la ­
n ą  i n ie p rz e la n ą . Na do lę ich p rzedew szy- 
s tk iem  p rzy p a d a  nac isk  w spółczesnej burzy ; 
im  p ierw szym  dla tego  n a leży  p rzygo tow ać 
s ię  do o d p arc ia  n apaśc i...

C hw ila k a ż d a  d roga. H isto rja  idzie szy ­
bko , n ie  o g ląd a jąc  się  w s te c z ; g roźne chm ury  
ta k  szybko g ro m ad z ą  się  na n iebie, i tak ie - 
mi p io runam i u d e rz a ją  w ca łe  p ań s tw a  i n a ­
rody , żc n a leży  nam  sp ieszyć się  z zebran iem  
w szystk ich  naszych  s łow iańsk ich  sił, jeże li 
cenim y n aszą  przysz łość , i n ie chcem y być 
zaskoczeni z n ien ack a .

Nadeszła dla nas chwila, być może o- 
statnia chwila, w której możemy się jeszcze 
porozumieć, jedną myślą połączyć, zmówić się, 
pojednać się, a podawszy jeden drugiemu 
rękę, ocalić, Pł^ed niebezpieczeństwem ze- 
wnętrznetp naszą wolność. Dzisiejszy dzień 
jeszcze do nas należy, a jutro do kogo nale­
żeć b ę d z ie ?  Niewiadomo 1...

N adeszła  d la  E u ro p y  chw ila g roźua , ale 
n ie  up ad a jm y  n a  duchu, s ił m am y dużo , a 
m oc nasza  nie do  pokonan ia , je ś li m y, zap o ­
m niaw szy  o n aszy ch  um yśluych  lub m im ow ol­
n ych  przeszłych  k rzy w d ach  i k łó tn iach , razem  
w jedności s ta n ie m y  za  n a szą  w olną n ieza le­
żność i ogólną cyw ilizację .

A by ch w ilę  tę  p rzy sp ieszy ć , p roponu ję  
z jazd  p o m ięd zy  w am i a  nam i, z jazd  za g r a ­
n icą  —  n a  k tó ry m  m og libyśm y  w za jem ny  
nasz  s to su n ek , spoko jn ie  i g ru n to w n ie  ro z ­
p a trzy ć , na k tó ry m  w y tk n ię tą  byćby  m ogła  
d ro g a  do w zajem nego po rozum ien ia  się. B yć 
może, że w  ty m  now ym  k ie ru n k u  p rzed  n a ­
m i d ro g a  i d łu g a  i c ięż k a , a le  p rzy  dobrej 
z obydw óch s tro n  w oli, o p rzeb ieżen iu  je j i 
dojściu  do pożąd an eg o  rez u lta tu  rozpaczać 
n ie należy . C zyż sp o łeczeń stw o  po lsk ie  zgo­
dzi się  n a  tę  p ropozyc ją , k tó ra , śm iem  po­
ch leb iać  sobie, je s t  w yrazem  pew nego o d ­
c ien ia  sp o łe cz eń stw a  m osk iew sk iego , a  k tó ­
r a  ju tro  być m oże s ta n ie  s ię  w yrazem  c a łe ­
go spo łeczeństw a ? I  m iejsce zjazdu  i te rm in  
takow ego m ogą by ć  za ła tw io n e  n a  d rodze 
p ry w a tn eg o  sk o m u n ik o w a n ia  się.

P rzy jm  pan  itd . i pozw ól mi do łączyć 
p rośbę, ab y  lis t  te n  m ój, do pana a d re so w a ­
ny, og ło siły  w sz y s tk ie  dzienn ik i po lsk ie...

Jeżeli ogłoszenie Gołosu, owego  
pisma, co rząd system atycznie zachęca  
do mordów i tępienia narodowości pol­
skiej, a dziś mimo to domaga się krwi 
naszej dla obrony Moskwy i bezw zglę­
dnej uległości, przepełniło nas oburze­
niem, to przeciwnie g łos powyżej przy­
toczony, sympatycznie witamy. Nie 
wątjtiliśtoy nigdy, iż pośród narodu 
moskiewskiego są osoby, dla których  
wolność i m iłość ojczyzny nie jest ob­
cą, a którzy przeto szanować w innych 
owe uczucia potrafią. List jednak powyż­
szy jest oddźwiękiem usposobienia, jak  
sam autor mówi, bardzo nielicznego 
stronnictwa, które nietylko że wpływu 
na bieg spraw politycznych nie posia­
da ale nawet jako pozbawione własnej 
swobody, jeet niewolnikiem. Mogą więc 
nas łączyć wspólne usiłowania pozby­
cia się ciemięzcy, nigdy zaś sojusz m ię­
dzynarodowy. W alczyliśmy pod g o ­
dłem z a  n a s z ą  i w a s z ą  w o l n o ś ć ,  
przy tem stoimy i dziś wytrwale, bo 
dobijając się o własną swobodę, uła­
twiamy narodowi moskiewskiemu m o­
żność dojścia do onej. Jesteśm y dziś 
jednak M oskwy niewolnikami, a więc 
jednocześnie jej sprzymierzeńcami być  
nie możemy, a z czego wypływa, że o 
bratniej łączności M oskwy z Polską, 
w kajdany zakutą, m owy być nie m o­
że. Tylko w działaniach swych swo­
bodni do akcji wspólnej przystąpić 
byśmy mogli, inaczej zaś ulegając prze­
mocy m oskiewskiej, w złamaniu tejże, 
a nie w zwiększaniu korzyści własne 
widzieć będziemy. Gdy zaś stronnictwo 
liberalne Moskali, w liście wzm ianko­
wanym wyrażające sw e żądanie, nie jest 
w stanie przywrócić nam niezawisłości, 
aby postawić nas przy układach na 
warunkach równych, m y więc układać 
się z niem o sojusz dla odparcia gróźb 
Teutonów nie możemy. Stronnictwo to 
uie jest w stanie dać nam żadnych 
gwarancyj, a przeto i skłaniać nas do 
zobowiązań żadnych nie ma prawa. 
Dla tych powodów również i propono­
wane porozumienie musi być bezo- 
woonem.

Jeżeli naród polski w germanizmie 
widzi swego wroga, a ztąd ma obo­
wiązek starać się o możebne osłabienie 
tegoż, to nie mniej caryzm moskiewski 
jest mu nienawistnym, i w tym to punk­
cie z Moskalami rozwoju swego kraju i 
wolności szczerze pragnącymi, zarówno 
jest zainteresowanym. M oglibyśmy pojąć 
przeto potrzebę porozumienia się z libe- 
ralnem stronnictwem M oskali, celem 
skruszenia przy wspólnych usiłowaniach 
caryzmu, dopóki jednak to nie nastąpi, 
układy o popieranie rządu moskiew­
skiego w walce z Niemcami są nie 
na miejscu. Z pow yższych w zględ°w 
proponowany zjazd, zwłaszcza bez bliż­
szego oznaczenia celu nie zdaje nam się 
być poźyteczn m , i nie rokujemy so* 
bie, aby z niego m ogło w y p ły ń ^  
żenie między nami a liberalistami m o­
skiew skim i nawet co do dróg, które- 
mi iść wypada dla odparcia wspólnego  
nieprzyjaciela — jakim jest caryzm.

Przed powstaniem styczniowem  kiero­
wnicy stronnictwa postępowych Moskali, 
nie tylko że w (Izie z nami pozostawali,

ale dopomagając nam w pracach przy­
gotowawczych. obowiązali się ruch nasz 
wspierać. Owe to obietnice w znacznej 
części stały się powodem p r z e d w c z e ­
s n o  ś c i powstania, co chybiony zgoto­
wało mu rezultat — gdy7 zaś chwila dzia­
łań nastała, z tysiąca spiskowych Mo­
skali zaledwie 3 nie skłamało złożonej 
przysiędze, inni zaś ubiegali się w rzę­
dzie naszych prześladowców o zaszczyt 
odznaczenia się w mordowaniu ofiar 
przedwczesnego ruchu, który w zna­
cznej części sami przygotowali. Niech 
więc Moskal dobrej woli nie obrusza 
nasza dziś do nich niewiara, świeże do­
świadczenie bowiem nie może przemi­
nąć bez nauki na przyszłość.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
Z  S a k s o n i i  d. 9. październ ika .

(D zia łan ia  wojenne Francuzów.')
(G.) B rak  jedności w d z ia ła n iu , b rak  k ie ­

ru n k u , je s t we F ra n c ji n a jw ię k sz ą  p rzeszkodą 
do zo rgan izow an ia  silnego  p rzec iw  Niemcom 
oporu. R ząd  z ad w o k a tó w  o k aza ł się  zupeł­
nie n iezdolnym . W ezw ali lndność do obrony, 
ludność się s taw iła , ale ja k  u nas 1863 r. 
n ie  m a je j k to  przew odniczyć. W  każdej 
m iejscow ości poform ow ały się oddziały  g w ar 
i j i .  a  w L im oges, w B ourge, w P o itie re s , 
w T o u rs , w C h a ten au rau x , L yon ie , w Ren- 
nes, w L ille  s ta n ę ły  n aw et reg u la rn e  p u łk i, 
lecz nie m a w odza, k tó ry b y  je  szybko zebrać 
p o trafił i a rm ię  z ty c h  gotow ych już  s ił 
u tw o rzy ł. O d d zia ły  te  pozostaw ione w o d ­
osobnien iu , bez zw iązk u  z sobą , n ie  m ogą 
s ię  obronić k ilk u  pu łkom  najezdniczej k o n ­
n icy , g d y  zeb ran e  razem , u tw orzy łyby  w oj­
sko  zdo lne, je ś li n ie zw yciężyć, to  p rzyna j­
m niej p o w strzy m ać  p o stęp u jący ch  P rusaków , 
Z a p a łu  je s t  dosyć, m a te rja łu  naw et je s t  po- 
do 8 ta tk iem , a le  n ie  m a ducha, coby z n iego  
n tw o rzy ł ta k ie  za s tę p y , ja k ie  F ra n c ja  posia 
d a ła  w  r. 1792.

R ząd  w  P a ry ż u  z a m k n ię ty  n ie  m a ż a ­
d nego  w pływ n n a  resz tę  F ra n c ji . Z ro b ił on, 
a  raczej je n e ra ł T rochu  bardzo  w iele, bo ea- 
ły  P a ry ż  zam ien ił n a  je d en  obóz, w k tó rym  
ja k  tw ie rd z ą  d z i^ j-fik i je s t  600 .000  o b y w a ­
te li uzbro jonych  i gbcowych zg inąć za o jc zy ­
znę; lecz sto lica  sam a się  nie obron i, p o trz e ­
b a , a b y  F ra n c ja  jej sekundow ała .

D elegac ja  rzą d u  w T o u rs  rozum ie swój 
obow iązek , a le  go n ie um ie w y k o n ać . Pau 
C rem ienx , człow iek poczciw y, a le  s ta rzec  
s iedm dziesięc io le tn i je s t n ie jak o  d y k ta to rem  
F ra n c ji . O bjął ou w  o s ta tn im  czas ie  n aw e t 
te k ę  w ojny . Jeże li za jeg o  te k ą  n iem a oso­
by, k tó ra  zm uszoną d z ia łać  je s t  bezim ienn ie , 
to  z za rząd u  w ojną przez p an a  C re m ie u i nic 
się  dobrego  spodziew ać n ie  m ożna. Szczę­
ściem , że przynajm niej nie p o w strzy m u je  on 
p ry w a tn e j in ic ja ty w y . D z ię k i je j, źe u tw o­
rz y ły  s ę  we F ran c ji trz y  lig i ob rony  naro ­
dow ej. Je d n a  liga  d zia ła  na p o łu d n iu , d ru ­
g a  na p ó łn o cy ,, trzeeia  na zachodzie .

G arib a ld i, k tó ry  m a podobno w ylądow ać 
w  M arsy lii, n ie  ogran iczy  się  zapew ne ko­
m e n d ą  w łosk iego  legionu, zna jdu jącego  się 
w  T o u rs , a le  obejm ie w ięk sze  dowództwo, 
m oże p o łudn iow e’ lig i

M ark iz  z A lbaidy  O ren se , zobow iązał 
s ię  sform ow ać w H iszpan ii leg ion  republi­
k a ń sk i, złożony z 10.000 H iszpanów  i na je ­
go czele m a pospieszyć do F ra n c ji. M yśl, 
k tó rą  F a y re  w  liście  do O lozagi w yraził, 
m yśl p rzy sz łe j rep u b lik i rom ańsk ich   ̂ ludów, 
zn a la z ła  w  Orensem  go rliw ego  popieracza. 
S y n  jego  w B ajonie i w innych m iastach 
m ia ł w y k ła d y  o kon ieczności połączenia się  
H iszpanów , F rancuzów  i W łochów  w  je d n ą  
ro m ań sk ą  repub likę . O bjaw  to w ielce ważny. 
Z realizow an ie  się  idei zjednoczenia f om^ . ' 
sk ie j ra sy , n ie  p rędko  jeszcze nas ąpi. te  
n a p o tk a  w szakże na ta k ie  przesz o y  ja  
z jednoczenie S łow ian . Pod parciem  p an g e r-  
m anizrau , k tó ry  w y stęp u je  w form ie na jb ru - 
ta ln ie jsze j niew oli i bałw ochw alczo n p ra w ia  
k u lt  k ró lew skości, Indy ro m ań sk ie  m n szą  s ię  
skup ić  i skupią się, bo żaden  d ru g ieg o  nie 
u c isk a  a  w szystk ie zagrożone są  p rz e z  p o ­
tom ków  W andalów .

W ojna p a r ty z a n c k a  zaw sze  je sz c z e  s ła ­
bo w e F ran c ji w y stęp u je . W  L o ta ry n g ii 
w okolicy pom iędzy N an cy  a  L u n e v ille  ch ło ­
pi chw ycili za oręż p rze c iw k o  P ru sak o m . 
W bliskości B a cc a ra t s to c zy li jn ż  z la n d w e rą  
n ie p rz y jac ie lsk ą  d w ie  p o ty c z k i; je d n ą  24. 
w rześn ia, d ru g ą  2. p a ź d z ie rn ik a . W  p ierw szej 
n ie m ogąc podo łać  c z te re m  batalionom  p ie ­
choty , w sp a rty m  p rzez  zn a cz n ą  k a w a le r ję  i 
dw a dz ia ła , ro z p ro szy li s ię  ta k  sam o, ja k  to 
n ie raz  n asi p o w sta ń c y  cz y n ili w  1863 r. 
N  d ru g ie j p o ty c zc e  p rz e p a rli iP ru sak ó w  i 

u trzy m ali s ię  na s tan o w isk u .
L a sy , zn a jd u ją ce  się  w  ok o licach  N ancy 

z a ro iły  się  ta k ż e  p o w sta ń ca m i, przeciw ko 
k tó ry m  P ru sa c y  w y s tę p u ją  z n a jw ię k sz ą  su ­
row ością. W e w si F la v ig n y  w olni s trze lc y  
zab ili dw óch  żandarm ów ; w m iasteczk u  Ve- 
z f iis e  p ięc iu  za b ra li do niew oli. P ru sa cy  
dom y, z k tó ry ch  w zięci zostali na jezdn icy , 
p u śc ili z dym em . M erów zaś obu osad, k i l ­
k u  członków  ra d y  gm inne j i z k ażd ej o sady  
dw oje dziec i cz te rn asto le tn ich  zab ra li do  n ie ­

w oli ja k o  za k ła d n ik ó w . Jeże li n a  d z ień  o- 
zn a cz o n y  lu d n o ść  n ie  dostaw i w rę c e  p ru ­
sk ie  ty c h , k tó rz y  żandarm ów  zab ili, z a k ła ­
d n ic y  z o s ta n ą  ro z s trz e la n i a  m ia s te cz k o  i 
w ieś sp a lo n e . N iem cy  są  o k ru tn ie js i od M o­
sk a li ! M oskale  bow iem  dzieci w P o lsce  n ie  
ro zs trz e liw a li.

W  oko licach  M etzn chłopi p o m a g a ją  w  
różny sposób ob lężonym , ju ż  to  udzie la jąc  im  
po trzeb n y ch  in fo riuaoy j o s tan o w isk u  n ie p rz y ­
ja c ie la , ju ż  to  p rz e sy ła ją c  od n ich  w iadom ości, 
gdzie na leży . W ycieczk i B a za in a  27 w rz e ­
śn ia  i 2 . p a ź d z ie rn ik a  d a ły  ch łopom  now ą 
m ożność o k azan ia  sw ojego  p a tr jo ty z m n , za 
cc, P ru sa c y  m szcząc się, sp a lili  z k re te sem  
k ilk a  w si. O bie w spom niane  w y cieczk i m ia ­
ły  n a  ce lu  za o p atrzen ie  załogi w  żyw ność . 
Cel ten  z o s ta ł w zupełnośc i o s ią g n ię ty . P r u ­
sacy  pob ic i pon ieśli w ie lk ie  s tra ty  i u tra c ili  
znaczną część sw oich  zasobów . N ie b y ły  to 
atoli b itw y  w ięk sze g o  ro zm ia ru  D zielność 
Bc.zaina pod  Metz św ie tn ie  w y p ró b o w a n ą  zo­
s ta ła . N ie pozw olił się  on pobić zu p e łn ie  
ani razu . N aw e t b itw y , k tó re  u w aż a ją  za 
p rzeg rane, n ie p rz y ja c ie l o k u p ić  m u sia ł n ie ­
słychan ie  w ie lk iem i s tra ta m i. R o z esz ła  się  
pog łoska , że B aza in e  i L e b o e u f w  b itw ie  
2. p a ź d z ie rn ik a  zosta li ra n n i i że  g łów ne 
uow ództw o n a d  a rm ią  w M etz ob ją ł m a rs z a ­
łek  C an robert.

W  b itw ach , ja k ie  w p rze sz ły m  i w b ie ­
żącym  m iesiącu  z a sz ły  pod M etz, a  o k tó ­
rych  P rusacy  w ca le  u rzę d o w n ie  nie donosili, 
w iele n ie s te ty  n c ie rp ia ła  n a s z a  p o zn a ń sk a  
landw era. S to i ona pod  k o m e n d ą  je n e ra ła  
K um m ersa , k tó ry  zap ew n e w s k u te k  po leceń , 
p o dyk tow anych  p rzez  n ie n aw iść  n ie m ie ck ą  
do P o lak ó w , w y s ta w ia  j ą  z a w sz e  n a  p ie rw ­
szy og ień  w n a jn ieb e zp iecz n ie jszy c h  p o z y ­
cjach N ie je d n o  zacne p o lsk ie  se ree  bić 
tam  p rzesta ło , w o s ta tn ie m  w e s te b n ic i ia  
p rosząc B o g a , ażeb y  ta  w o ju a  b y ła  ju ż  o- 
s ta tn ią , w k tó rej k rew  p o lsk a  la ła  s ię  w  in ­
te re s ie  u c isk a jący ch  nas N iem ców , a  k tó rz y  
z a  to  n ie  chcą n a w e t uznać  Draw  n a ro d o ­
w ości naszej w P o zn ań sk iem , w  P ru sa c h  Z a ­
chodnich, W schodnich , o raz i w G órnym  
S zlązku .

O zam ierzonem  po w stan iu  pom iędzy  M etz 
a  Tbii nv ille , o trzym ali P ru sacy  z a w iad o m ie ­
n ie  p rzez  szp iegów . C zem prędzej w ięc w y ­
s ła li w o jska  do w si, w  tej okolicy  leżących , 
i porobili liczne a resz to w an ia

Pod T h;onville i pod B itschem  ludność 
bardzo  czy unie dopom aga ob lężonym . D u ia  
30. w rześn ia  za łoga z B itsch z rob iła  w y c ie ­
czk ę  i pobiła B aw arczyków , k tó rzy  tw ie rd z ę  
oblęgają. W czasie  b itw y  chi* pi n a jlep szy m  
duchem  ożyw ieni, zdołali do tw ie rd z y  p rz y ­
jechać z licznem i w ozam i, n a p e łn io n e m i p ro ­
w iantem .

W okolicach P fa lzb u rg u , k tó ry  o b l ę g a j ą  
bataliony  w ittem bergsiłie , p o k a z a ły  się  o d ­
działy  wolnych strze lców , i n iep o k o ją  Szwabów 
ustaw icznie. N iem cy każdego  p o w stań ca , k a ż ­
dego wolnego Strzelca, k tó ry  s ię  d o s ta n ie  do 
niewoli, rozstrzeliw aną w brew  p raw u  m ię d z y ­
narodow em u. R o z ją trzen ie  też  p rzec iw k o  n im  
p rzyb ie ra  co raz  bardziej c h i r a k te r  n ie n b ła  
ganej n ienaw iści, a w ojna s ta ła  się  j u t  w a l­
k ą  rasow ą.

N a pó łnocy  usposob ien ie  lu d u  w ięcej 
je s t pokojow e niż n a  p o łu d n iu  i w  ś io d k o -  
wej F ra n c ji. Z n a laz ły  s ię  ta m  n a w e t d z ie n ­
n ik i ja k  Courrier du H avre  i Jou rn a l de Fe- 
camp. k tó re  o śm ieliły  się  w y stą p ić  z ra d ą ,  
ażeby  F ra n c ja  u p o k o rz y ła  się  p rze d  N iem ca­
mi, i w m ilczen iu  p o d d a ła  się  losow i, ja k i  
je j zw ycięzca p rze p isze . N ie w id ząc  tam  od ­
pow iedn iego  tru d n em u  po łożen iu  za ję c ia  się  
obroną k ra ju , lę k a m y  się , żeby a rm ia  k s ię c ia  
m e k lem b u rg sk ieg o , zach ęco n a  g n u śn o śc ią  m ie - 
szk ań có w , n ie  z a ję ła  F ra n c ji  aż do m orza. 
O bsadzen ie  H av ru  ju ż  podobno zostało  po- 
stan o w io n em  w  g łów nej k w a te rz e . P ru sa c y  
posunę li s ię  j u t  w okolice B a u v a is , gdzie  
b e z k a rn ie  ra b u ją . N ik t s ię  im  tam  n ie  o p ie ­
ra . W  B re u te u il zeb ra ło  się  podobno 8u00, 
m m  p o w ia d a ją  8 0 0  uzbro jonych  m obilów , 
a le  ci n a  sam  w idok  2 5 0  u łan ó w  p ru sk ich , 
h an ieb n ie  p ie rzch n ę li.

M ieszk ań cy  E p e rn a y  u siło w ali odbić je ń ­
ców  p ro w adzonych  z tw ie rd z y  T oul, a le  p ię ­
k n y  ich zam iar spełzł n a  niczem . W  R beim s 
b y ły  zb iegow iska  l udu ,  k tó re  m usiano ro z ­
p ę d z a ć , tożsam o w B ar-le-D uc, gdzie u d e rz o ­
no na huzarów , e sk o rtu jąc y ch  3 0  cyw ilnych  
p a trjo tó w , uw ięzionych przez najezdców . W  
C oulom m iers ro zstrze la li P ru sa cy  p ię tn a s tu  
jeńców . B yli to pow stań cy , k tó rzy  s trz e la li 
do a r ie rg a rd y  p ru sk ie j. P od  F o n ta in e b le au  
spa lili P ru sa cy  w ieś d la teg o , że ch łop i się  
bronili, i do dragonów  strze la jąc , zab ili im  
pornezn ika i dw óch żo łn ierzy . —  M era o raz 
k ilku  sro k o jn y ch  m ieszkańców  w zię li P ru s a ­
cy  do C orbeil, g d z ie  m a ją  ich rozstrzelać .

C zw artego  p a ź d z ie rn ik a  ta k ż e  w oko licy  
F o n ta in eb leau , w olni s trze lcy  m ieli z p ru sk ą  
k aw a le rją  p o ty c zk ę , i zab iw szy  im  60 ludzi, 
p rzep ęd zili do C hailly .

N ied a le k o  V erdun , w e w si C h a m y , w ol­
ni s trze lc y  zab ili dw óch oficerów  od d ra g o ­
nów . N a w ieś tę  sp a d ła  ta k ż e  o g n ista  zem sta  
p ru sk a .

B liżej P a ry ż a , n a  d rodze  do L a  F errie - 
res, w olni s trze lc y  z rob ili z a sa d z k ę  n a  13 ty  
ba ta lio n  s trze lców  p ru sk ich  o raz  18 d ra g o ­
nów , i k ilk u n a s tu  ludz i zabili. P ru sa cy  rob ią 
za sa d zk i na F ran cu zó w , a le  gdy sam i w p a ­
d n ą  w zasad zk ę , na n ich  zrob ioną , n a z y w a ją  
to zb ro d m ą i n iebonorow em  w alczeniem . —  I



razem  w ięc rozjątrzeni n ie ryeerskośc ią  
'  p rze c iw n ik a , jeńców , jak ich  się udało im za ­

b rać  p rzy  zasadzce, w raz z m erem  m iejsco­
w ym  po zbójecku rozstrzelali.

Z zam ku D rayeil, położonego pom iędzy  
Ju v issy  a  V illeneuve-St. G eorges, a n a le ż ą ­
cego do pani Segrien, strze lono  do ż o łn ie ­
rza . K om endant oddzia łu  d a ł n a ty ch m iast 
rozkaz w ym ordow ania w szy s tk ich  osób w 
ia m k r  m ieszkających , a n as tęp n ie  spa len ia  
zam ku. R ozkaz zos ta ł w ykonany .

„W  ta k i  to  sposób  uczone N iem cy p o s tę ­
pują, i w  ta k i  sposób dow ódzcy p rusk ie j a r ­
mii zasto sow ują  m oralne siły , o k tó ry ch  ty le  
p raw ią  “ , p o w tarzam y  za S iedem ., z k tó rego  
zaczerpnęliśm y  w iadom ości o zb rodn i do k o ­
nanej w  D rayeil.

W a r s z a w a  d. 7. paźd ziern ik a .
R ząd  k ró le s tw a , u S tern k tó rego  p iln ie  

czuw ają  p ion ierow ie  g ie rm ań scy , p rzy b ie ra  
coraz bardziej n iem ieck ą  b a rw ę . K o rz y s ta ­
ją c  z is tn ie jąceg o  system u  adm in is tracy jn eg o  
pod pozorem, gorliw ego  w y p e łn ian ia  tego  
system u, rzuca  się  w ściek le  n a  w szystko , co 
tchnie p rzec iw  N iem com . P isa liśm y  ju ż  o 
w y ra źn y c h  ob jaw ach  tego k ie r u n k u , dziś 
chcem y pom ów ić o w p ły w ie  jego  na nasze 
dz ienn ikars tw o .

D zien n ik arstw o  tu te jsze  od początku  
w cjn y  w yj tąpiło n iep rzy jażn ie  w zględem  P rus 
a sy m p a ty czn ie  za  F ra n c ją . C enzorow ie (po 
w iększej części N iem cy i żydzi zniem czeni) 
w ysila li się  n a  w szy s tk ie  m ożliw e sposoby, 
ab y  w p ły n ąć  na zm ianę tej b a rw y  d z ien ­
n ików , obcinali a r ty k u ły , w strzy m y w ali je , 
p o w o ły w a li red a k to ró w  i g rozili im  i t. p. 
L ecz w szystko  to n ie  było ra d y k a ln e  i nie 
zdo łało  zm ienić zupełn ie tonu  p ism ; N iem cy 
doprow adzen i do osta teczności, postanow ili 
użyć siln iejszej jescze  rep resji. N ajbardzie j 
d o k u czy ły  im  Kur je r y  (W arszawski i Codzien­
n y ), bo oba te p ise m k a  są  najpoczy tn ie jsze  
i rozchodzą się  w  w ielk ie j ilości egzem ­
plarzy . C enzura p rzyc isnę ła  je  ta k , iż t e ­
raz  zam ia t ja k  do tąd  o godzin ie  Ściej po 
po łudn iu , w ychodzą dopiero  o godzin ie  Śmej 
w ieczo rem ; p rzy tem  zrob iła  cen zn ra  p rz e d ­
s ta w ien ie  do m in is te rju m  do P e te rsb u rg a , 
ab y  za m k n ą ć  zn p e łn ie  oba K u rjery  ja k o  n ie ­
bezpieczne p ań s tw u . T oż sam o p rze d s ięw z ię ­
to  w zg lędem  B iblio tek i W arszaw skiej, p rzy  
w ołano  tem i dn iam i je j re d a k to ra  K. W . 
W ójcick iego  i zapow iedziano  m n zam knięcie  
czasop ism a. P o d o b n ież  pow iedziano  w y d a w ­
cy zeszy tow ego  p ism a „W ojna w  r. 1870'*, 
iż * je ż e li n ad a l w y daw nic tw o  jeg o  będzie  
m iało k ie rn n e k  a n ti-p ru sk i ,  będzie zakaza- 
nem . I  w ierzyć tu  te ra z  w  słow iańsk ie  p o ­
słann ic tw o  M o sk w y !

P rz e d  p aru  dn iam i p rze jeżd ża ł p rzez 
W arszaw ę T h ie rs  sm u tn y , i m ilczący.

K o resp o n d en t Gołosa z W arszaw y  w ciąż 
^  lis tach  sw oich zohydza n asze  są d o w n i­
ctw o i u rzęd n ik ó w  sądow ych . W  b red n ia ch  
tych  n ie m a  a n i s ło w a  p raw dy; ży czy lib y śm y  
M oskalom , ab y  m ieli ta k  zacn y ch  i ta k  
zdo lnych  ju ry s tó w  ja k  n as i J e d y n ą  p rz y c z y ­
ną ty ch  w ycieczek  je s t  ta  okoliczność, iż p. 
k o resp o n d e n t je s t  czynow nik iem  k o m ite tu  
u rząd za jąceg o  i ch c ia łb y  p rzy  spodziew anem  
zn iesien iu  k o m ite tu  i re fo rm ie  sąd o w n ic tw a  
w d rap ać  s ię  n a  ja k ą  w y ższą  sąd o w ą posadę. 
P o d sy ca  w ięc w ciąż i w m aw ia  w rz ą d , że 
po lscy  u rzęd n icy  sądow i są  do n iczego, że 
s ą  ludźm i złej w oli i t. p.

Przegląd polityczny.
P ro p a g u jąc a  nas do sojuszu z M oskw ą 

P olitik , z a r ty k u łu  Gołosu w y sn u ła  w niosek, 
iż M oskale za w sp ie ran ie  ich w w alce  z 
N iem cam i, gotow i s ą  zag w aran to w ać Polsce 
n iepod leg łość. Inaczej o zam iarach  n a rz u ca ją ­
cych się  nam  przy jació ł in form uje n as  s ła ­
w ny odstępca sp ra w y  polsk iej, ks. S enczy- 
kow sk i, sp ro p ag o w an y  jnż  przez M oskwę 
w dzięk iem  p ien iężnej m am ony, a  dziś g o r li­
w y  aposto ł zam iarów  M oskw y.

P rz y ja c ie l naszych p rześladow ców , m ia 
now any  p rzez  nich d z iek an em  pow iatu  bory- 
sow sk iego , n a  rozkaz  o trzy m an y  od guberna 
to ra  w  im ien iu , choć bez u pow ażn ien ia  d u ­
chow ieństw a podw ładnego , p rz e s ła ł ad re s  n a ­
stę p u ją cy  :

„N ajp rzew ie lebn iejszy , najm ilościw szy  
zw ierzchn iku! N ieustanne  pog łosk i i w iad o ­
m ości w  p ism ach  pub licznych  o in try g ach  i 
d z ia łan iach , sk ie ro w an y ch  p rzec iw  naszej u 
kochanej o jczyźnie, K ossji, p rzez p a r tję  poi ■ 
sk ą , jej go rliw e s ta ra n ia , m ające  na celu  p rze ■ 
śladow an ie  ludzi, oddanych  naszem u rząd o w i 
legalnem u, o raz  know an ia  przeciw  św ię te j 
sp raw ie  ru ssk ie j w naszej R usi pó łnocno-za­
chodniej, d a ją  nam  pow ód do uroczystego o- 
św iadczen ia  i g ło śnego  w y rażen ia  naszego 
p rze k o n an ia  se rdecznego , pod tym  m ianow i­
cie w zg lędem , że my, ja k o  p raw d ziw i R ossja- 
n ie , pod  w zględem  zarów no naszego  pocho­
dzen ia  russk iego , ja k  i naszej narodow ości 
r u s s k i e j ,  i ja k o  szczerze p rzy  w iązan i do n a ­
szego N ajjaśn ie jszeg o  cesa rza  i do o jczyzny  
R ossji, d la  dobra  k tó re j gotow i je s te śm y  p rz y ­
n ieść w  ofierze w szy s+ko, n aw e t życie, nie- 
ty lk o  nie b ie rzem y  udzia łu  w  in try g ach  i 
sp rzysiężen iach  p o lsa ich , lecz p rzeciw nie , po ­
sta ram y  się  dow ieść w szystk iem i naszem i s i­
łam i, dążnośc iam i i czynnościam i, że będąc 
k a to likam i i K apłanam i kośc io ła  k a to lick ieg o  
pod w zględem  w iary , je s te śm y  pod w zg lę ­
dem  politycznym  go rliw ym i p a trjo tam i ru ssk i- 
n i ,  gardzącym i i o d rzucającym i da lek o  od 
s ieb ie  w szystko , cokolw iek  m ogłoby być szko- 
d liw em  d la Rosjsi i d la  rzą d u  ru ssk iego , k tó ­
rem u, ja k o  członkow ie jed n eg o  m ocarstw a 
w ielko -ru ssk  ego, będziem y ze w szy s tk ich  n a ­
szych sil, o ile daje  nam  m ożność naszego  p o ­
w ołania, s łużyć gorliw ie i spó łdz ia łać  d la  po ­
m yślnego o siągn ięcia  w szystk ich  jego b łogich 
zam iarów . “

G dyby  ow a M oskw a, co dziś chce nas 
sobie zjednać, a ja k  Czesi u trzym ują , P o lskę 
n aw e t je s t  g o to w ą o d b u d o w ać , is to tn ie  w  
dobre d la  nas uposażona b y ła  zam iary , to 
n iew ątp liw ie  agen tom  sw ym  nie n ak a zy w a ła  
by p isać  ad resów , m ających  n iby to  św iadczyć,

żc P o lacy  życzą sobie być, a  n aw e t s ą  już 
M oskalam i, i nic n ie  chcą  mion w spólnego z 
p o lity k ą . A utor ad re su , ks. S enczykow sk i je s t  
p ro teg o w an y m  G ołosr  i K atk o w a , i ja k o  ta k i 
s ta ł s ię  gorliw ym  k rzew icie lem  m yśli, p rzez 
ty ch że  p ropagow anych .

P isz ą  do D zienn ika P o zn .:
„W łaśn ie  pow róciłem  z P odo la , gdzie 

p rzez ca łe  la to  baw iłem . Z n iem ałem  zd z i­
w ien iem  w y czy tu ję  w d z ienn ikach  u roczyste  
zaprzeczen ia  o zb ro jen iach  M oskw y. Z a p rz e ­
cza ją  te leg ram y  z P e te rsb u rg a , z a p rzec za ją  
u rzędow e d z ien n ik i w ied eń sk ie . M usi być 
pow ód ty c h  ta k  stanow czych  dem en ti. M im o 
to upew n iam  w as, że M oskw a zbroi s ię , i że 
g ro m ad z i w o jska  n a d  sw oją po łudn iow ą g ra ­
nicą. S ił m osk iew sk ich , jn ż  n a d  P rn te m  z e ­
b ranych , d o k ład n ie  w  tej chw ili podać n ie 
m ogę. N ie w y w iad y w ałem  się , bo p ew n y  b y ­
łem , że n ie  je s t to  d la  n ikogo ta je m ric ą . N ie 
p rzypuszczałem , że zechcą z P e te rsb u rg a  z a ­
p rzeczać fak tow i, pow szechn ie w kidom em u. 
T y le  je d n a k  je s t  n iew ątp liw em , że przeszło
100.000 w o jska  m osk iew sk iego  k ażd e j chw ili 
P ru t p rzek ro czy ć  lub  ku  g ran ic y  G alicji ru ­
szyć może. P rócz tego  je s t z pew nością ze 
30  so tn i k ozaków  w B esarab ii, n a  P odolu  
m osk iew sk iem  i n a  U k ra in ie  rozrzuconych , a 
k ażd e j chw ili do m arszu  go tow ych . W iado- 
mem je s t  ta k ż e  pow szechnie n a  g ran icy , że 
z dalszych  gubern ij c iąg le  now e tra n sp o rta  
w ojsk p rz y b y w a ją . P rz y je z d n i z za  kordonu 
bardzo  szczegółow e o tych  tra n sp o rta ch  po­
d a ją  w iadom ości. P an u je  tam  p rzekonan ie  
bardzo  rozpow szechnione, że w kró tce  p rz y j­
dzie do w ojny. P rzec iw  kom u ? R óżne pod 
tym  w zg lędem  zdania . Oficerowio m oskiew scy  
nie ta ją  się  ze sw em i a n ty p a tjam i do P ru s a ­
ków  i N iem ców  w  ogóle. R ząd  w id z ia ł się  
spow odow anym  w ydać ro zk azy  su row e d la  
p o w strzy m an ia  zby t w y raźn y ch  objaw ów  tych  
a n ty p a ty j. R ząd  m osk iew sk i n ie  m yśli z ry ­
w ać dobrych  z P ru sam i sto sunków . D o m y ­
ś la ją  się  też , że w szy stk o , co rząd  m osk ie­
w sk i robi lu b  rob ić zam ierza , d zie je  s ię  w 
porozum ieniu  z P rn sa m i. P odobno  chodzi o 
t r a k ta t  p a ry sk i z roku  1856, k tó ry  M oskw a 
chce obalić . Sposobność w yborna, F ra n c ja  po ­
b ita , so b ą  z a ję ta , A u strja  bo jąca  s ię  w sze l­
k iego  z M oskw ą nieporozum ienia. “

Kronika wojenna.
’Ł  T o u rs 5. w rześn ia  p n z ą  do L id e p .  

B e lje : D ym isja  ad m ira ła  F ou richon  je s t f a ­
k tem  dokonanym . T ern  le p ie j ! zaw o ła ją  zw o­
lenn icy  energ ii i p recy z ji w  ruchach . Tern 
le p ie j ! zaw o ła ją  ci w szyscy, k tó rzy  czynów  
chcą, a  nie dek re tów . A le k to  go z a s tą p i?  
P . C rem ieux. H um , h u m ! P . C rem ieux , za ­
nim  coś lepszego  będzie . (M. C rem ieux , en 
a tte n d a n t mieux.) K ied y  m ów ię, zanim  coś 
lepszego , n ie  m yślę  w cale po w ątp iew ać  o 
w arto śc i znakom itego  p a trjo ty , k tó ry  k ie ru je  
sy tu ac ją  rząd o w ą w  T o u rs , a le  k a ż d y  p rz y ­
zna w raz  ze m ną, że p. C rem ieux je s t w  w ie- 
k n , w  k tó ry m  ła tw ie j o rad ę , n ’ż o czyn , i 
że m nogość odpow iedzia lności ciążącej n a  nim , 
je s t  trochę za  w ie lka .

N iek tó rzy  m ów ią, że  zleci do nas m in i­
s te r  w ojny balonem . 0  A,ikdajby nam  sp a d ł z 
n ie b a ! >

Z ap y tu ję  tu  siebie, d la  czego rz ą d  obrc 
ny  narodow ej, uw iadom iony  już od w ielu  dni 
o pochodzie n iep rzy jac ie la  do N orm and ji i 
B eauce, nic n ie  zo rgan izow ał d la  obrony  tych 
p row incyj. Z ap y tu jem y  tu  sieb ie , czy isto tn ie  
m am y ludu: pod bronią, czy  nie, i gdzie są  
oni ? nareszc ie , czy rzeczpospo lita  lepiej dzia ła  
od ce sa rs tw a ?

L udność z n iek tó rem i w y ją tk am i 
je s t p e łna  z a p a łu , ale od d aw n a  p rz y z w y ­
cza jona  oczek iw ać w szy stk ieg o  od rząd u , i 
d zisia j oczeku je  n a  jeg o  in ic ja ty w ę. W  oko 
licach  zaś, gdzie  n ie  o czek n ją  n a  to , tw orzą  
się lig i, lig i, k tó re  m ogą w p ro st zap row adzić  
do fed e ra lizm u . -  C z łow ieka  do T o u rs !  j e ­
dnego  cz łow ieka, a  p ręd k o ! N iech p rzybyw a 
balonem , czy w  inny sposób!

N ie p a m ię ta n i, czy  w am  m ów iłem , że 
M o m te u r  u n ice rse l o tw o rzy ł su b sk ry p c ję  p a  
tr jo ty c zn ą , aby  ofiarow ać je n e ra ło w i Uhl ich 
red u k c ję  w sreb rze  posągu S tra sb u rg a , k tó ry  
sto i n a  p lacu  de la  Concorde.

W yboram i m ało się  za jm ują; czy to, że 
w n ic n ie  w rnrzą , czy  źc s ą  obojętn i d la  
sk ła d u  tego zg ro m ad zen ia , k tó re  nie będzie 
n aw e t c ien iem  k o n s ty tu an ty . K ilk a  osób d n ­
iej p a trzący ch  sz n k a ją  m ie jsca  n a  to zg rom a­
dzenie: p raw d o p o d o b n ie  będz ie  ono w T ours . 
A le w  ta k im  ra z ie  rzą d ząc y  b ęd ą  się  s ta ra li 
z apew ne zasłon ić  m iasto  a rm ią  L o a ry , lub 
ja k ą  inną.

Z P a ry ż a  zaw sze dobre w iadom ości. 
P a ry żan ie  zd ecy d o w an i s ą  n a  w szy s tk o . A le 
cóż zdo ła  ich p a trjo ty zm , jeże li prow incje 
nie b ę d ą  ich  w sD ierały.

C z ło w iek a  do T o u rs , je szcze  raz  w o­
łam ; je d n eg o  człow ieka, a  s z y b k o ! n iechaj 
p rzy b y w a  balonem , czy  jak  inaczej !

W y c ie c z k a  B ou rfoak P eąo . S ta n -  
d a r t  podaje n as tęp u jące  w yjaśn ien ie  te j całej 
n a ra d y  z B ourbak iem , w y jaśn ien ie , w  k tó re ­
go je d n a k  d oh rą  w ia rę  n iekon ieczn ie  w ierzyć 
m ożna, poniew aż, ja k  w iadom o, dz ienn ik  ten  
p o p ie ra  c e sa rs tw o :

Ów nieznajom y, oznaczony raz  li te rą  M. 
to znow u N ., k tó ry  dow ódcę g w a id ji z Metz 
do L ondynu zw ab ił, znajdow ał się  w  Hu- 
stings, d la  sk ło n ien ia  cesarzow ej, ab y  istm e- 
ją c ą  je szcze de ju r e  re jenc ję  fak ty czn ie  za ­
m an ifestow ała . G dy cesarzow a nic o tern s ły ­
szeć nie chcia ła, po stan o w ił udać się  do W ,l- 
helm shóhe, i o trzy m ał od cesarzcw icza d la 
ojca fo tografię  m ieszkan ia , ja k ie  w  H astings 
w raz z m a tk a  za jm uje . W  drodze inaczej się  
n am yślił, i uclał się  do hr. B ism ark a , k tó ry  
m u d o sta rczy ł pozw olen ia p rze jazdu  p rzez  li­
nie p ru sk ie  do M etz. W d. 24  września, s ta  
wił on się  u je n e ra ła  B aza ina, ośw iadczając 
mu, że hr. B ism ark  postanow ił u k ła d ać  się z 
rządem  p row izorycznym , lecz z p raw ow item i 
rep rezen tan tam i cesa rs tw a  lnb naczelnym  w o­
dzem  arm ij francusk ich . D udał on, że c e sa ­
rzow a w aha się  w chodzie w n k ła d y  z hr. 
B ism ark iem  bez n a ra d zen ia  się  w przód  z k tó ­
ry m  z dow ódców  arm ii r e ń s k ie j : z m a rsz a ł­

k iem  C anrobertem  lub z jen era łem  R ottrbaki. 
Po d ług im  nam yśle zdecydow ał się  B azainc 
na  w ysłan ie  B ourbak iego , gdyż C an ro b ert b j ł  
s ła b y  i nie m ógł w  obecnej chw ili zn ieść  tru ­
dów podróży. W  d. 25. p rzeby ł on z nie w y­
m ien ian ą  z n azw isk a  osobą forpoczty  p ru sk ie , 
i odp row adzony  zosta ł do głów nej k w a te ry  
k s ię c ia  F ry d e ry k a  K aro la , T rz y m a ł się  tam  
ca łk iem  n a  nboczu, n ie  cncia ł n aw e t być 
p rzedstaw ionym  księciu , i n ie oddał rew izy ty  
szefow i sz tabu  jen era ln eg o . P odczas, g d y  p. 
M. pozostał w  głów nej k w ate rze , o d p ro w a­
dzono jen. B ourbak iego  do najb liższej stacji 
kolei że laznej, i w ysłano  osobnym  pociąg iem  
do L ondynu. P rzy b y w szy  do cesarzow ej, p rz e ­
k o n a ł s ię , że ów bezim ienny  p o śred n ik  d z ia ­
ła ł n a  w łasn ą  rę k ę  bez n iczyjego u pow ażn ie­
n ia . J e n e ra ł B ourbak i udał się po tem  z o- 
bszernem  sp raw ozdan iem  o tern do lo rd a  G ran- 
v illa , i p rosił o jego  w staw ien ie  się, ab y  mu 
pow ró t do M etz b y ł dozw olony. P o  n a ra d z e ­
n iu  s ię  z ko legam i, poparł m in iste r prośbę 
u posła  północno-niem ieckizgo w  L ondynie, 
a  na zg łoszenie się  telegraficzne tegoż p rz e ­
s ła ł król W ilhelm  niezw łocznie sw oje p rz y ­
zwolenie.

Kapitulacja Strasburga (28. w rze­
śn ia ). S tatsan zeiger  n a s tęp u jący  podaje  o tern 
r a p o r t :

„G dy  w nocy z 22. n a  23. w rześn ia  
d o s ta ła  s ię  lu n e ta  52. w  nasze  ręce , i z tąd  
dało  s ię  k ie ro w ać dalsze zdobyw anie  raw eli- 
n y  nr. 50 . i bastjonów  11. i 12.. odby to  dni 
n as tęp n y ch  d rogę  100 k ro k ó w  o d leg łą  aż do 
s to k ó w  przed tym  fron tem , zapom ocą w ężo ­
w ej sa p p y , i ukończono uw ieńczen ie  stoków  
przez lew ą s tro n ę  raw e lin y  50. Je d en  w yłom  
zrobiono w esk arp ie  m uru p raw ego  boku  ba- 
stjonu  11. dn ia  25 ., in n y  w yłom  otw orzono 
zapom ocą strza łó w  pośrednich  dn ia  26. w  ba- 
s tjon ie  12. O pór n ie p rz y jac ie la  o g ra u c z a ł  się  
na bardzo  żyw y ogień w c iągu  k ilk u  nocy, 
a  c iskan ie  m ianow icie bom b zrządzało  nam  
n iem ałe  sz k o d y ; od r a n a  d n ia  27. począw szy 
u staw ał je d n a k  znacznie og ień  n iep rzy jac ie l 
sk i.

„O godzin ie 5 po po łudn iu  d n ia  tego 
z a tk n ą ł n iep rzy jac ie l na zdobyw anych  sz ań ­
cach i n a  w ieży k a te d ry  b ia łe  chorągw ie, 
pow itane  p rzez  oddzia ły  nasze  żyw em i o k rz y ­
kam i „ h u rra  U

„O gień w  ten  m om ent zam ilk ł po obu 
stronach. -  - W  nocy zaw arto  n as tęp u jącą  
k ap itu la c ję :

„K ró lew sko  p ru sk i je n e ra ł - po ruczn ik  
W erder, k o m en d an t arm ii ob legającej S tr a s ­
bu rg , w ezw an y  przez francuzk iego  jen e ra ła -  
p o ru czn ik a  U hrich, g u b e rn a to ra  S tra sb u rg a , 
ab y  zan iechał n ie p rz y jac ie lsk ic h  k ro k ó w  
przec iw  fo rtecy , zgodził s ię  z nim  n a  z a w a r­
cie, ze w zg lędu  n a  zaszczy tną  i dzie lną  o- 
b ro n ę  tej w arow ni, n as tęp u jące j k a p i tu la c ji :

A rt. I . O godzin ie  8 ran o  d n ia  28. w rze­
śn ia  opuszcza je n e ra ł po ruczn ik  U hrich  c y ­
ta d e lę , i b ram y  A u s te rlick ą , R y b a c k ą  i N a­
rodow ą. R ów nocześn ie obsadzą  n iem ieck ie  
w o jsk a  te  p u n k ta .

A rt. 2. O godzm ic 11 tegoż dnia opuści 
za ło g a  fra n c u z k a  w łączu ie  z ru chom ą i n a ro ­
dow ą g w a rd ją  b ram ą  N arodow ą fo rtecę , n- 
s ta w i się w sz y k  m iędzy  lu n e tą  14 a  r e d u ­
tą  37 i tam  b ro ń  złeży .

A rt. 3. W ojska lin iow e i g w ard je  ru ­
chom e s ta ją  się  jeńcam i i w y m asze ru ją  n ie ­
zw łocznie z sw e n f  p ak u n k am i. G w ard ja  n a ­
rodow a i wolni s trze lc y  b ę d ą  w olnym i za 
podpisanie,]} rew ersu  i zobow iązan i są  broń  
w u rzędzie  m erow sk im  złożyć aż do godziny  
11. Spis im ien n y  oficerów  tych  o d d z ia łó w  
w y d an y  będzie  o te j sam ej go d zin ie  je n e r a ­
łowi W erderon i.

A rt. 4. Oficerom i u rzęd n ik o m  z ra n g ą  
o ficerską w szy stk ich  woja załog i francuz 
k ie j S tra s sb u rg a  w olno je s t  udać się  na m ie j­
sce poby tu  p rzez  nich sam ych  w y b ran e , j e ­
śli w y s ta w ią  re w e rs  n a  słow o honoru. F o r ­
m u la rz  jeg o  do łączony  je s t do nin iejszego.

Ci oficerow ie, k tó rzy  tego  rew ersu  n ie 
w ystaw ią , p ó jd ą  jak o  je ń c y  w spó ln ie  z z a ­
ło g ą  do N iem iec.

W szyscy  francuzcy  le k a rz e  w ojskow i 
p o zo s tan ą  aż do da lszego  p rz y  swej funkcji.

A rt. 5. Je n e ra l-p o ru czn ik  U hrich  zobo­
w iązu je  się  za raz  po w ykonan iu  zlc żen ią  
broni w szy stk ie  zapasy  w ojenne, w szy stk ie  
k asy  pub liczne i t. d. w  re g u la rn y  sposób 
p rzez  odnośnych u rzęd n ik ó w  w ydać w ręce 
o rganów  w ład z  n iem ieck ich .

O ficerow ie i u rzędn icy , k tó ry m  to z a ję ­
cie z obu stron  będz ie  poruczone, s ta w ią  się 
dn ia 28. o 12 godzinie w po łudn ic  na p lacu 
B ro g lie  w S tra ssb u rg a .

T a  k a p itu la c ja  w y g o to w an ą  zo s ta ła  i 
p o d p isa n ą  p rzez  n as tęp n jący ch  pełnom ocn i­
k ó w : P rzez  szefa  sz tab u  jeneralnogo  arm ii 
ob lężn icze j, p u łk o w n ik a  v. L eszczy ń sk i, p rzez 
ro tm is trz a  i a d ju tam a  hr. H en k e l y .D o n n e rs-  
m arck  po s tro n ie  n iem ieck ie j, a  po stron ie  
fran cu sk ie j p rzez  p u łk o w n ik a  D ucasse , ko ­
m en d an ta  S tra ssb u rg a  i p o d p u łk o w n ik a  M an- 
g in, S o u s-d irec teu r de 1’A rtille rie .

P rzeczy tan o , p rzy ję to , podp isano .
v. Leszczyński, Ducasse.

P odp . i sz e f  sz tabu  jen . M angin.
H r. Henkel v. Donnersmarck, 

ro tm istrz  i a d ju tan t.
P row adzący  p r o tu k ó ł :

br. Laroche, po ruczn ik .
P o tw ie rd z o n o :

M nndol8heim  28. w rześn ia  1870.
v. W erdtr , jeno ra ł-poruczn ik .

1  B 0  I  I I  A
— M u r j e r e l t  l w o w s k i .  P rzy  licznym 

ndziale pyblicznuści odbyło się wczoraj zapo­
w iedziane pusiedzenie Z ak ładu  O ssolińskich, 
które zagaił k u ra to r  zak ładu , Je rz y  książę 
Lubom irski. T reść przemowy księcia k u ra to ra  
ja k  i przebiegu całego posiedzenia podam y w 
najbliższym  num erze, zaznaczam y tu ta j  tylko 
korzystne w rażenie, j°k io  publiczność odniosła 
ly in  razem  z sa li zak ładu  O ssolińskich, wy­
słuchaw szy praw ozdania pom yślnym  w yniku 
usiłow ań Z arząduw  roku ubiegłym  i zapowiedź 
dokonać się m ających w bliskim  czasie reform 
w nrządzeniach Zakładu.

Przed k i l koma dniam i, przytoczyliśm y na. 
tern m iejscu wiadomość dzienników warszaw 
skich o zam iarze znakom itego arly sty -m u zy k a 
p. Józefa W ieniaw skiego odwidzenia naszego 
m iasta , a  dziś donieść inoż' my, iż przyjazd 
tego a r ty s ty  do Lw ow a n as tąp i w pierwszych 
dniach ustopada i że p. W . da nam  u dyszeć 
grę swoją w  osobnym koncercie. Czytelnikom  
m niej obznajom ionym  w w ybitną w świecłe 
naszym  muzycznym osobistością p. Józefa W ie ­
niaw skiego , udzielam y tych ty lko  szczegółów, 
iż a r ty s ta  ten  je s t młodszym b ra tem  sławnego 
sk rzypka H enryka W ., że przed k ilku  la ty  d a ­
w ał się ju ż  poznać publiczności lwowskiej w 
koncertach wraz z tym że b ratem  swoim i już 
wówczas, jak k o lw iek  bardzo m łody, g rą  swą 
w zbudził podziw znaw ców . N astępn ie  p. J ó ­
zef W . zwiedziwszy zagranicę, zjednał sob;e 
uznanie szerszego św iata m uzycznego i wyso­
ko je s t dziś ceniony nie ty lko  z gry swojej 
na fo rtep ian ie , lecz rów nież i ze znakom itego 
ta le n tu  kom pozytorskiego.

W czoraj przybył tu ta j  jakoby  dla p rze ­
g lądu  pow ołanej w łaśnie landw ery jen era ł 
Schm erliug, nm yślnie w tym  celu w ysłany z 
ram ien ia  m in is te rs tw a wojny. S ław ny to  bę­
dzie p rzeg ląd : k ilkudziesięciu niew ym usztro-
wanych jeszc ie  landw erzystów  w ykona defiladę 
przed jenerałem , którego ta  podróż 100 milowa 
kosztow ała niezaw odnie ty le , co w ystąwienio 
całego oddziału  landw ery lwowskiej !

D zienn ik i krakow skie donoszą iż w idzia­
no tam  d. 10. b. m. to  je s t  w poniedziałek 
około godz. 6. m. 40 wieczorem jasny m eteor, 
przebiegający od południowego zachodu ku 
północnem u wschodowi. Ś w iatło  jego było 
b iałe, a za nim ciągnęła się sm nga czerwonego 
św iatła . U nas we Lwowie dnia tegoż i p r a ­
wne o tym  sam ym  czasie w idziano podobue, a 
może to  samo zjawisko, tylko nie z ta k  w yraźną 
g rą  św ia tła  jak  w K rakow ie.

W czoraj o godzinie 3. nad ranem  patro l 
policyjny dostrzegł na K rakow skiem  kobietę 
w osłabieniu leżącą na brukn , k tó ra  po udzie 
leniu je j ja k ie j tak ie j pomocy przez Sam ychże 
żołnierzy pa tro li, pow iła na ulicy zdrowe dzie­
cię płci m ęzkiej. M atkę i dziecię p a tro l ta  
odprow adziła do szp italu .

W  Dawidowie pod Lwowem znaleziono w 
tycli dniach obok kolei żelaznej now onarodzo­
ne nieżywe dziecię.

P r e c z  z t e a t r e m  n i e m i e c k i m !
-  Spis zmarłych we Lwowie do

11. października. J a n  Ż elichow ski, rzeźuik, 
4 0  1., na błąc! serca. — Adam  W innick i, za- 
robnik, 2p, 1., na ropnicę. — A n ton i Bobro­
wski, inwalid. 52 1., ze starości. — A ntoni 
Rogowski, syn grełslera., 2 I., na anginę.

— Posiedzenie flady miejskiej 
odbędzie się we czw artek  dn ia  13. październ i­
ka b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali r a tu ­
szowej. N a porządku  dziennym : 1) R ezy g n a­
cje pp. radnych dr. H ofm ana, Szw edzichiego i 
dr. T om anka ; spraw ozdaw ca radny  ks. F o r 
rnanios. — 2) W niosek sekcji I II . względem 
zask lep ien ia  P eitw i, spraw , radny p. Ż aa k .— 
3) Zabezpieczenie dostaw y m ioteł dla potrzeb 
m iasta , spraw , radny  p. S traszak . - ^ ,4 )  S p ra ­
w ienie prześcieradeł dla pompierów, spraw , 
radny  p. M aniecki. — 5) P ropozycja wys n a ­
m iestnictw a względem objęcia przez gm inę za ­
rząd u  fnndaeji Ponińskiego d la rzem ieślników  ; 
6 ] P odanie wiedeńskiego stow arzyszenia a rc h i­
tektów  i inżynierów  o poparcie zam ierzonej 
powszechnej w ystawy przem ysłowej i a r ty s ty ­
cznej ; „praw. radny  dr. C zem eryńskl —  7) 
W nioski sekcji II. o tak s ich za  nadanie p ra ­
w a m iejskiego i przyjęcie do gm iny, spraw, 
raduy p. D ąbrow ski. — 8) Podanie gminy 
K leparow a o uwolnienie od zapłacenia kosztów 
konkurencyjnych za re s ta u r .e je  budynków p a ­
rafii obrz. grec. kat. św. P ię tn ie , srpaw . radny 
ks. F orm anios — 10) W ybór jednego członka 
do komitet!.-: konkurencyjnego szkoły w Ż u­
brzy, spraw, radoy  p. Lewakowski.

- Teatr. Przedstaw iano w piąt.ek „M a­
zepę* Słowackiego. Loże puste , w k-zesłach 
trochę o só b , na ga lerj' za to  na.jobfiei j ,  z tąd  
wniosek, że g a lerja  in teresu je się w ięcej sceną, 
niż nasze zamożne w arstw y m iasta.

Że sz tu k a  w całości nie mogła być dobrz6 
w y k o n an ą , o tern n iu u a  mowy, bo ja k  to 
może być kiedy na scenie , nie m ającej ani 
cienia dobrego artystycznego kierow nictw a Za 
to  pojedyncze role w ypadły wcale dobrze. P. 
H ubert w trudnej roli Wojewody m iał bardzo 
w ierne ak cen ta , i w scenach efektow ych um iał 
zachować w yborną m iarę. W  akcie p iątym  
nadzwyczaj szczęśliwy akcen t m iały wypowie­
dziane przez a r ty s tę  s łow a: „ale paź tu  zo-
s ta n ie“ , i w ogóle oddał p H u b ert bardzo 
dobrze k ip iącą  w ew nątrz nienaw iść. W  drugim  
akcie zanadto  ta rg a ł p a s a , je s t to  jedyny j 
drobny z a rz u t,  k tó ry  możemy zrobić wyko 
nan iu  tej roli. Pp. Szym ański i W olański 
w spierali także g rą  sw oją przedstaw ienie. P. 
W olańsk i m iał dużo werwy właściwej sobie i 
przypadającej doskonale do r o l i , i zjednał 
sobie żwawe oklaski. Życzylibyśm y je d n ak  
widzieć w ruchach scenicznych młodego a r ty ­
sty  trochę więcej łagodności i swobodnej e le­
gancji.

-- Licytacja pozoslulnśei po W. 
Kirckiinajerze w K rakow ie rozpoczęła się 
dn ia 10. październ ika. L ic y tu ją  obrazy, ry c i­
ny, staroży tności, m onety , książk i i t. d. Czas 
donosi, iż pomim o drukow anych katalogów  i 
obwieszczeń, poszło k ilk a  obrazów za bezcen.

—  Podziękowanie. W czoraj w ręczył 
W ny dr. F e lik s S trze leck i 15 złr, a. w. jako  
dar szan  gości kąpielow ych w K rynicy, p rze­
znaczony na zakupienie książek  szkolnych dla 
ubogich uczniów tu te jszego  gim nazjum . P od ­
p isana dyrekcja ma sobie zatem  za m iły obo­
w iązek złożyć niniejsZvMii szlachetnym  duszom 
publiczne pudziękowanie.

W e Lwowie d. 11. październ ika  1870.
Z  dyrekc ji c. k. gim nazjum  akadenr,cfcieg«

lln ick i.
— Ntani*law6w d. 11. paździeruika. 

Z arząd  filii stanisław ow skiej T ow arzystw a pe­
dagogicznego, zaprasza szanownych członków 
na w alne zgrom adzenie, któ -e się odbędzie w 
Stanisław ow ie d. 6. lis topada b. r. o godz. 3. 
po południu w sa li posiedzeń R ady  m iejskiej.

Od, za rząd u  stanisław ow skiej fili T ow a­
rzystw a pedagogicznego.

M o w y  S o c k  d 9. październ ika  Mu 
zyka , k tó ra  na coroczny sezon zjeżdża z P rag  
do Krynicy, d a la  nam  w swoim powrocit 
koncert. Tę m iłą n iespodziankę sp raw ił nam 
k ap itan  L o h r , k tó ry  tu  podtrzym uje ruch 
życie tow arzyskie. Z a trzym ał on m uzykę , u 
rządził na prędce wieczór w kasynow ej czyteln i 
i u ła tw ił zebranie.

P rog ram  sk ład a ł się z 8 dobranych ka 
wałków m uzycznych.

O te j m uzyce w yrażały się już  kilka 
k ro tn ie nasze dzienniki z zadow oleniem , . 
szczególnie o skrzypku, p . K arolu  M aszy, k  
ty lko  zauw ażam y, że ta k  t m uzyka je s t is to tn i 
dźw ignią i powodzeniem zak ład u  zdrojoweg 
w K rynicy.

— © l a  u c z n i ó w  s z k o ł y  w  Z n r y c h i  
złożył w A dm inistracji G azety N a-odow ej { 
K opiński ze S kały  20 złr.

— O trzym ujem y lis t n a s tę p u ją c y :
Z okazji ■ um ieszczonej dziś wiadomośi 

Gaz. Nar. o odmownej odpowiedzi, czyli, ja  
panowie powiadacie, o d an y u  odkoszu ziomkoi 
n aszy m , przybyłym  z W arszaw y do W iedni; 
by ofiarować swe usługi w szeregach rzeczy 
pospolitej, ja k  r -wnieź podobnej poprzedni 
odpowiedz, jenerałow i Bosakowi, przesyłał 
również kopię odpowiedzi, ja k ą  otrzym ałei 
od am basady francuskiej, a która brzm i ja  
następu je  :

„A m basada francuska w W iedniu .
W iedeń, 11. w rześnia 1870.

P an ie  1
„W  odpowiedzi na lis t, ja k i pan wysto 

sowałeś do am basady fraucuzkiej pod d a tą  9 
tego m iesiąca, w którym  ofiarow ałeś swe usłu  
gi jako  lekarz w arm ii francuskiej, mam hono 
P an a  zaw iadom ić, że służba zdrow ia ta k  cy 
w ilna ja k  i wojskowa, ja k ą  adm in istrac ja  woj 
ny zaprow adza, odpow iada w zupełuności do 
tycliezasowym  potrzebom , i że nie ma konie 
czaości w tej chwili odwoływać się do pom oi\ 
lekarzy  obcych.

„M uno to  jednak , chętnie p rzy ję to  goto 
wość usług pańskich, a muie polecono za tc 
P an u  podziękow ać.

Przyjm  P an ie  i t  d.
Odpowiedź w ym ijająca, bo ja k  mi się 1 

zda.e, an i jen era ł Bosak, ani j a  o arm ii fran 
emskiej nic nie m ówiliśmy, bo dobrze wiado 
mo. że ty lko  natu ra lizow an i F rancuzi służyi 
w niej m ogą, zw łaszcza w stopniach oficer 
skich. Pow inno nas to  w strzym ać od n a rz u ca ­
nia się z k rw ią i ofiaram i, zachowując dumę 
i godność narodow ą. Bóg daj ty lko, by republice 
kokietow anie z M oskwą na co się przydało.

— Z a J : i d u i e n i e  m o n a r c h i i  a u -  
s t r o - w ę g i e r s k i e j .  W ynik  ostatn iego obli 
czenia ludnośc i, przeprow adzonego dnia 31. , 
g ru d n ia  1869 w w szystkich k ra jach  A u strji i 
W ęgier, p rzedstaw ia  następujące ogólne c y fry -. 
Ogół Iud n o śu  całej m onarchii, cywilnej jak  
wojskowej, wynosi 3 5 ,9 4 3 .5 9 2  d u sz , m ianow i­
cie 17 ,797.610 płci m ęzkiej, a 18,145.982 żeń­
skiej P rzed litaw ia  liczy 20 ,420 .041  m ieszkań­
ców (10 ,006 .350  płci m ę z k ie j; 10,413.691 żeń­
sk ie j) . Z a l i ta w a  14,326 364  mieszkańców 
(7 ,184 .579  płci męzkiej ; 7 ,141 .785  żeńskiej). 
P ograniczo zaś liczy m ieszkańców 1,197.181 
(606 681 m ężczjzn  i 590 .506  kobiet). W ojska  
było pud b ronią w tym  roku  2 7 1 .762  ludzi, 
z których 177.449 w ypada na P rzed litaw ię , a 
94 .303 na W ęgry  i Pogranicze, zaliczywszy 
w tę  o s ta tn ią  cyfrę także honwedów. W  po- ' 
rów naniu  z arm ią  czynną w r. 1857, liczącą 
wówczas 652 .825, okazuje się różnica 381 .083  
g ow w ynikaiąca z różnicy w sposobach ob li­
czenia, gdyż w roku 1857 liczeni byli także 
urlopnicy, rezerw iści i inw alidzi arm ii, k tórych 
w osta tn ie j konskrypcji zaliczono do ludności 
cyw ilnej, ja k  również do tej k lasy  zaliczono 
tym  razem  uzbrojoną ludność P ogranicza wo; 
skowego, około 56.195 ludzi. Z zestaw ien ia  
wyników  obliczeń ludności cywilnej w r. 1857 
a 1869, otrzyum m y następująey  pogląd na 
w zrost ludności w pojedynczych k rajach  ko­
ronnych :

K raje. 1857. 1869. Przybyło.
A ustrja

N iższa 1.6H1.697 1,954.251 272 .554
A u str ja

W yższa 707.450 731.541 24 091
Salcburg 146.769 151.410 4 .641
S ty r ja 1,1)56.773 1,131.309 74 .536
K ary n tja 332.456 336 .400 3 944
K ra ina 451 941 463 .273 11.332
Pobrzeże 520 .978 583.535 62.557
T yro l i V or

alberg 851.016 878.524 27 508
Czechy 4,705 .525 5 ,105 .082 40G.157
Moraw'a 1 867 .094 2 ,011 .406 144.312
Sziąsk 443 .912 511.!j 86 67.669
G alicja 4 597 .470 5,41 7.343 819.873
Bukowina '4 5 6 .9 2 0 511.964 55.041
D alm acja 404.499 454 .616 50.117

R azem  18 ,224 .500  20 ,242 .835  2.018.331
W ęgry 9 ,900 ,785 11,109.192 1,208-407
K roacja i

139.89"Słow enia 876 .009 1,015 906
Siedmiogród 1,926.797 2 ,109 .107 182.30

R azem 12,703.591 14,234.205 1,530.61
Pogranicze 1,064.922 1,195.033 130.11

Ogółem 31.993.01? 35 ,672 .073  3 ,679 .06
Z w szystkich krajów  koronnych P rzędli 

taw ii G alicja  więc liczy obecnie najwięcej m ie \ , 
szkańców , chociaż w rzeczyw istości je s t  ich 
niezawodnie więcej naw et n.ż podano w tyfl1 
w ykazie, gdyż obliczenie ludności prowadzone 
hyło tu ta j bardzo n iedbale i n a  10 m ieszkań­
ców z pewnością znajdzie się jeden  nie zapi" •* 
sany. W edług powyższego w ykazu, w r. 1851 
Czechy szły górą  pod względem ludności nań _ 
innem i k ra jam i koronnem i, reprezentowanego 
w R adzie  państw a i wówczas prześcigały  na- ( 
w et G alicję o parękroćsto tysięcy . D zisiaj s to ­
sunek zm ienił się, i według tegoż w ykazf 
bardzo niedokładnego zresz tą  na niekorzyść 
za ludn ien ia naszego k ra ju , takow y ficzy 
311.661 mieszkańców więcej ja k  Czechy.

Obejm ując ca łą  m onarchię, w ypadnie 329 
mieszkańców na jed n ą  milę k w ad ra to w ą ; cf  
fra  ta  w szczegółowem obliczeniu dla P rzed  
litaw ii podnosi się dc 3881 mieszkańców l)‘ 
takąż m ilę, & d la  W ę g ie r  spada n a  2837- 
krajów  P rzed  litaw ii S zlązk  stosunkow o 
gęściej je s t  za ludn iony , liczy bowiem po 511
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mieszkańców na m ilę k w a d ra to w ą ; po m m  
idzie A u s tr ja  uiższa z 5672 , Czechy z 5655, 
M oraw a z 5207  m ieszkańców  na ta k ie j p rze­
strzen i. G alicja pod tym  względem zajm uje 
dopiero  p ią te  Inb szóste miejsce

r

G ospodarstwo pazernysł i handel.
W ie d e ń  dnia 1 :. pażdziernikn Na dzisiejszy 

targ  przypędzono wołów galicyjskich, i besarabskich 
1693, w ęgierskich 878 reszta z innych niem ieckich 
prowincyj ; razem 2757 wołów. Płacono za dobrze 
paszone woły 33 do 31 złr., lichsze 31 do 32.95 
D r, Btajenne lichsze 33.25 do 34 złr., dobre cięż­
kie 34.25 do 35 25 złr.; później szło gorzej, — 
około 100 sztuk zostało niesprzedanych

J .  K rzyszto fow icz.
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt.

* W ie d e ń  d. 11. października. (Koresp. ,,Gaz. 
Nar.“ Z giełdy zbożowej). Obrót zaczyna się w ty ­
godniu mdłem usposobieniem. Owies je s t jedynym 
artykułem, n a  który w celnej jakości po cenach n a j­
wyższych z ubiegłego tygodnia popyt dość silny, 
podczas gdy wszystkie inne artykuły giełdy zbożo­
wej znowu zaniedbane; przyczynę tej ciszy na ta r  
gu szuKać należy po części w nastałych świętach 
izraelickich, po którycb pewnie i ywszy ruch na 
giełdzie zapanuje. Notowano urzędow m e: pszenicę 
b*»cką za tt> fnt. 5.70 złr. ab Lauzendorf z Marosz 
6.(50 z ł r ,  za cetnai cłowy żyto węgierskie 78— 80 
fnt. 3.37—3.56 złr. ab F lo risd o rf; jęczmień banacki 
73 fnt. 3.75 złr., kukurudza ce tnar cłowy ' .86 złr. 
w^-az z przewozem ; owies 48 fnt. 2.08 V  loco

W ro o ła w  d 10. października. Pszenica loco 88 
f. 91 sg r., żyto loco 84 f. 64 sgr.; owies loco 50 f. 
33 sgr ; olej rzepakowy loco cetuar 1 3 " / , ,  tal.; 
Spirytus loco 1000 T rallesa 14s| 15 ta l na listopad 
14sin  ta l. na weksel.

S z c z e c in  d. 10. października, godz. 2. po po­
łudniu, Pszenica loco 2125 fnt. 67—74 tal.; żyta 
cena przeciętna za 200) f. 41 tal., na term inatkę 
47 tal.; olej rzepakowy loco cetnar IOllŁ tal.; sp i­
ry tus loco 80°is T ra l. 1 6 %  tal. gotówką.

^  p ły w  s o l i  [k u ch en nej n a  li  o iło ­
w a n ie  b y d ła  i  w  o g ó le  n a  m a ją te k  

tv O a lic j i .
(Dokończenie.)

N iety lko  liczba zw ierząt pom naża tę  pro­
dukcję, ale większy jeszcze wpływ na ilość i 
jakość  gnoju, wywiera dobre karm ien ie bydła.

N iek tó rzy  s ta ra ją  się zły guój przez do­
datek  soli do niego polepszyć, ale lepiej się 
jeszcze cel osiągnie, jeżeli się soli dostatecznie 
do straw y  doda, gdyż w tedy dosyć soli będzie 
się znachodzić przez odchód w gnoju i w g-.o 
jów ce, a  ta k  iedoo, ja k  i drugie się pomnoży 
i polepszy.

C a ła  s t r a ta  przez pomór bydła z powodu 
chorób będzie wynosić p rzyb liżająco : S tra ta
na bogactw ie krajow ym  4 ,000 .000  z łr., s t r a ta  
na m ięsie 700 .000  z łr., s t r a ta  na mleku
340 .000  z lr., s t r a ta  na ło ju  7 000  złr., s t r a ta  
na w ełnie 79 .000  złr., s t r a ta  na skórach 
oy.OOl) z łr., razem  5 ,185 .0000  złr.

Od 1 lis topada  1863  do 30. październ i­
ka 1864 *) był przychód z soli a m ianow icie: 
pobór urzędów produkujących 55.895 złr., po­
bór urzędów sprzedających 8 ,430 .714  złr., r a ­
zem 8 ,486 .609  z ł r ; a rozchód : w ydatki na 
ad m in istrac ję  162.515 z łr-, kosz ta  p rodnkcji i 
sprzedaży 1,245,755 z łr., razem  1 ,398,270 złr , 
zostało  więc czystego aocnodn 7 ,088 .270  zlr.

W  roku 1864 była sól je sze te  po 6 złr. 
62 c t. ce tna r, a  te raz  od roku 1868 je s t po 
5  złr.

C ała  p rokukcja  soli w G alicji wynosi o- 
koło 2 ,000 .000  c tn ., z tego wywożą po u s ta ­
lonej cenie za g ran icę  około 750.000 ctn ., po­
zostaje  I ,2 ó 0 .0 o 0  ctn. od tego jeszcze sól 
dla bydła i używ ana w przem yśle (1853— 
1865) na rok 150.000 c t n ,  pozostaje 1 ,000.000 
c tn . so li, k tó ra  te ra z  o 1 ,760 .000  złr. tan iej 
sp rzed aje  się, a więc pozostaje przybliżająco 
w edług zniżonej ceny (5 złr.) 5 ,328 ,339  zti 
czystego dochodu, praw ic tyle, co s tr a ta  na 
bydle rocznie wynosi,

N ie chcę się tu  łudaić, ażebym m yślał, że 
przez dostarczen ie soli d la  bydła po niskiej ce­
nie, za raz  by się dobrobyt k ra ju  m iał o zwyż 
w ym ienioną sumę pomnożyć Jeszcze w iele la t 
m inie, mm w ieśniak galicyjski, a osobliwie 
rusk i, p rzy jdz ie  do świadom ości te j rzeczy, 
zaw sze jednakże zasługuje m ają tek  krajow y 
ta k  w ielki, bo 140— 150 milionów' złr. wyno­
szący na najwięKszą opiekę ta k  tow arzystw a 
rolniczego, jak o też  i rządu .

Czem więcej zamożność w k ra ju  urosła, 
tem  ła tw iej może każdy i podatki u iśc ić ; a 
czem bardziej k ra j ubożeje, tem  większo t r u ­
dności n as ta ją  w pobieraniu pieniężnych nale- 
żytości, k tó re  znowu i niezadowolnienie lu d n o ­
ści za  sobą pociągają.

W arto ść  soli d la  ludzi i bydła już u s ta ­
rożytnych Rzym ian była dostatecznie uznaną**) 
i  bardzo  w iele , osobliwie przy chowie owiec, 
na przydatek  soli do paszy liczono.

U trzym yw ano bowiem powszechnie, że 
owce i rogacizna doda wi z y i m do pokarm u soli, 
więcej m leka przezto  da ją , a  ser bardzo p rze­
dniego sm aku nabiera.

S łudzy  i wojskowi rzym scy dostaw ali w 
o rdynarii rocznie 2 rzym skie m ierzyce czyli 
T/  stopy sześciennej w iedeńskiej albo około 
4 0  funt. soli.

W edług  p a ten tu  cesarza W ale rjana d o ­
s ta w a ł je n e ra ł między innerai 4 ce tn a r. wied. 
soli na rok.***)

Ilość  soli, k tó ra  do paszy dodać po trzeba, 
aby chow bydła był pom yślny i aby mu nie szko­
d z iła , wynosi podług doświadczeń 1 — l ' / 3 °/o 
pokarm u.

Poniew aż w artość części pożywnych nie 
jednakow ą je s t przy każdej straw ie, więc nie- 
zaszkodzi porów nanie tej w artości różnych 
straw  tu  przytoczyć.

W edług  J. H. S chlifla*"*) i innych s ta ­
j a ć  m ożna w przecięciu 100 funtów dobrego 
siana — 200 fun t, ow sianej słom y, 350  ft. 
d e n n e j  słom y, — 400  fnn t. żytnej słomy, 
^  300 funt. zielonej traw y , =  90 fu n t su-

) I. 08 — 24. m arca 1369 „G az. N ar.“
*) Plinius 31—41.

**) Geschichte der Arbeit. D r. M oritz Wein- 
°ld  1869 Dresden. Seite 167. 214.

***) Landw irthschaft S tu ttyurd .

szouej koniczyny, 550  fuul zielonych liści 
z rzepy  i t. p., —  200  fnn t. karto fli, —  280 
funt. rzepy i m archw i, =  50 funt. owsa, =  
50 fun t. m akuchów.

N a każdy ce tn a r żywej wagi zw ierzęcia 
gospodarskiego rach u ją  dzieunie 3 fun ty  siana, 
więc w ypadałoby do tego l°/u czyli łu t  soli 
dedać, a  przy karto flach  2 łu ty  i t .  d.

A n g l i c y  jak o  wzorowi gospodarze, d a ­
j ą :  na 1 konia 11 łutów  d z ie n n ie ; 12 5 '/2 ft. 
roczn ie; na 1 wołu 1.1 łutów dziennie — 125' 
ft. roczn ie; na 1 krowę 8 łu tów  dziennie — 
91 '/, ft. roczn ie; na 1 ciele s ta rsze  nad 6 
m iesięcy 1 7 , lu t. dziennie — 1 7 7 i0 rbcznie; 
ua 1 ciele 3tarsze nad 1 rok  5 łu t. dziennie, 
57 ft. ro cz n ie ; na 1 owcę 1 łn t.  dziennie -— 
l l 4/i, ft. ro czn ie ; na 1 kozę 1 łu t  dziennie,. 
114/i0 ft. rocznie.

W e  F r a n c j i  u staw ą m in iste rstw a dla 
ro ln ic tw a i przem ysłu  z roku 1848 wyznaczo­
no na 1 kon ia  i osła dziennie 2 ł u t y ; na 1 
w oła dziennie 3 łu ty  IV., k w . ; na 1 krowę 
dziennie 3 łu ty  1*V, k w . ; na 1 woła karm ne- 
go dziennie 4 łu ty  2 '/ ,  kw. do 8 łu ty  2 '/a kw.; 
na w ieprza w ypaśnego dziennie 2 łu ty  do 3 
łu ty  l 3/j  k w .; na 1 skopa wyrosłego dziennie 
8 łutów  2 1/ ,  kw. do 11 łutów l 3/ s kw. ;  na 1 
owcę (B arra l)  dziennie 7/.l0 łutów  do %  łu ty .

W  niektórych gospodarstw ach rach u ją  po­
dług B arra la , na 1 konia l 3/.,— 13 łu tów , a 
na 1 woła 2 — 7 łu tów  dziennie.

W  B e l g i i  rząd  wyznaczył na 1 owcę 
dziennie 9/i„  łu ta .

W  H i s z p a n i i  d a ją  na 1 owcę * /(;0 łu ta .
N ie je s t to  przypadkowo, że w R ossji, w 

Polsce, w A u s tr ji i w T u rc ji, w porównaniu 
z A ng lią , F rancją . B e lg ią  itd . gospodarstw o 
w iejskie na ta k  niskim stoi stopniu , ale p rzy­
czynę tego po trzeba w b rak u  opieki i soli 
d la  byd ła  szukać.

Je że li weźmiemy w sk u tek  m ałej rasy 
naszego bydła mniej jeszcze ja k  połów kę a n ­
gielskiego w ym iaru, to w ypadnie na 1 konia 
rocznie 50 funt.; na 1 woła rocznie 50 fun t.; 
na 1 krowę rocznie 40 t u n t ; na 1 m łodziznę 
rocznie 20 f u n t . ; na 1 owcę, świnię i kozę 
rocznie 5 funtów , przezcoby się wyrób w k ra ju  
pom noży ł; przy 615 000 koniach po 50 fun t. 
=3  307 .000  c tr., przy 20* LOCO wołach po 5 0  
fun t. =  1000 .000  c e t r . ; przy  980  000 k ro ­
wach po 40 fun t =  392 .000  ce tr ; przy 350 .000  
m łodziźnie po 20 fun t. i  70.(700 ce tn ar.; przy
1 .400 .000  owcach po 5 fun t. —  70.000 ce tr.; 
przy 305 .000  kozach po 5 funt. =  15.000 
cetnar.; przy 831 .000  św iniach po 5 fu n t. m
42.000  c e tr .;  -  razem  na 996 .000  cetr. czyli 
w ok rąg łe j sum ie na 1 m ilion cetnarów .

Przy  tak ie j p rodukcji i ludzi wiele by 
miało zarobek, i rząd  by z czasem, jeżeli by 
sól d la  bydła naw et i po 1 złr. 50 cen t. ce 
tn a r  sp rze d aw a ł, tak że  około l m ilion reń ­
skich zyskał.

E dw a rd  W indakiew icz.
l > r o g a  ż e l a z u a  l w o w s k o - k i j o  

w s k a .  D roga ta  poprow adzona od Lwowa 
przez Złoczów, T arnopo l, W ołoczyska do Zwie- 
rynki (stacji kolei odesko-U jow skiej) połączy 
Lwów z K ijowem  i O desą bezpośrednią k o ­
m un ikac ją  kolejową. D roga ta , ja k  pisze Ku- 
rje.r Odeski. będzie skończoną i oddaną do pu 
blicznego użytku jeszcze w roku bieżącym . 
W  m iarę rozwoju sieci kolei żelaznych w g u ­
bern iach  południowych, t j. kijowskiej, podol­
skiej i chersońskiej, potrzeba połączenia k o le ­
jowego tych prowincyj z drogam i żelaznem i 
galieyjskiem i coraz bardziej uczuw ać się da 
w ała. O desa była pozbawiona zupełnie szybkiej 
i bezpośredniej kom unikacji lądowej z Zacho­
dem. D ziś jeszcze po trzeba do 6 dni czasu 
d la przesyłki lis tu  z W arszaw y do Odesy lub 
na powrót. G azety  zaś przez to opóźnione t r a ­
cą w zajem nie bardzo wielo na w artości donic 
sień. W szelka wiadom ość skutk iem  tego spó 
źn ia s i i . Dość przytoczyć, że gazety  berlińskie, 
ekspediowane przez W arszaw ę, o trzym ują  w 
Odesio dopiero  po dniach dziewięciu. P o łącze­
n ie Kijowa i Odesy przez kolej W ołoczyską 
ze Lwowem i Krakuweru je s t również i pod 
względem handlowym wielkiego .znaczenia dla 
guberuij południowych, ułatw i bowiem w razie 
potrzeby wywóz płodow ro ln ic /ycn , rzeczonych 
okolic, na Zachód do portów B a łty k u .

Z a k a z  t r a n s p o r t o w a n i a  b y d ł a  
d o  B a w a r j i .  W  myśl rozporządzenia b a ­
w arskiego urzędu w Cham , przesłanego do c. k. 
s ta ro s tw a  powiatowego w T aus, zakazuje się 
tra n sp o rt bydła do B aw arji znpełnio. Odnosi 
się to  rozporządzenie tak  do węgierskiego, ga­
licyjskiego i podolskiego stepowego byd ła  n a ­
w et i w tym  wypadku, jeśliby  bydło z au- 
s trjacko-w ęg iersk ie j m onarchii transportow ane, 
pochodziło z prow incyj, w którycb zaraza nie 
grasow ała, i gdzie bydło naw et dłuższy czas 
na paszy stało . Przepęd przez B aw arję również 
zabroniony.

B T a cz y n i< »  p a p i e r o w e .  W  A m eryce 
zaczęto w yrabiać naczynia papierow e za  po- 
m ucą zgęszczenia m asy papierow ej; w yrab ia ją  
papier tw ardy  i n ieprzem akalny, z  którego 
form ują naczyn ia . ,ak  ta l e r z ,  rynki i g a rn u ­
szki ; foriny te  pociągają się potem  g la z u rą  i 
zaszusza ją  w stósowLem cieple. N aczynia ta k ie

są bardzo le k k ie , uie podpadają  stłuczeniu , a 
wreszcie są  znacznie tańsze ja k  glin iane

K k o l n i c t w o  w  S t a n a c h  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  In te lig en tn a  E uropa , stanąw szy 
dziś nzorojona od s tóp  ao głowy w narzędzia 
śm ierci, a  w ydając m iliardy ua broń i żo łn ie­
rzy z niepoham ow aną rozrzu tnością , b rać so­
bie pow inna przykład  z północnych S tanów  
Zjednoczonych A m eryki, k tó re  coraz silniej i 
dzielniej k roczą na drodze dobrobytu  i p raw ­
dziwie zrozum ianej wolności narodów. Z am iast 
w pocie czoła zapracow ane m iliony podatków  
obracać na w ojsko, pow inna zwrócić sw ą ca łą 
uwagę na to , że dobro narodów, a nie siła  r z ą ­
dów są dziś kw estją porządku  dziennego.

Posłuchajm y, co mówi w te j m ierze p ro ­
fesor francuzki p. H ippeau , w ysłany z ram ie ­
nia rządu  w celu stud jow auia  stosunków  szkol­
n ic tw a am erykańskiego . O to  co pisze p. H ip- 
p eaa  w przedłożonym  rapo rc ie : „Z anad to  ubo­
gim j« s t język  ludzki, aby choć w części w y ­
raz ić  zdułal u w ie lb ien ia , które wzniecić mógł 
b udu jący  widok w ielkiego narodu , sław iącego 
na pierwszem  m iejscu spraw ę ośw iaty  publicz­
nej. P a trz ą c  n a  naród, pojm ujący z ta k ą  su ­
m iennością w zniotłe swe obow iązki obyw atel­
skie, że nie lęka się największych otiar, aby 
stosunk i ośw iaty  zorganizow ać ta k , iżby nie 
znalazł równej o rganizacji na całej kuli ziem ­
sk ie j, mimowoli czujemy potęgę dzia łan ia  ol 
brzymiej idei wolności, k tó re j ty lko  na tej 
drodz trw ałość  zapewnić inożna późnym  po- 
kolen.om . To co tej organizacji tak  osobliwsze 
piętno odmienności przed innem i nadaje, je s t 
niezaprzeczenie owo uznanie w szechstronne i 
głośno w ypow iedziana konieczność, iż wol­
nem u narodowi, k tórego przeznaczeniem  je s t 
stać sam em u na straży  swych in teresów , dać 
należy ja k  najw olniejsze i na js ta ran n ie jsze  wy­
chowanie. lin  bardziej ja k i  naród czuje się 
w ykształconym , tem  więcej dbałym  się. okaże 
o swój najdroższy sk a rb  t. j. wolność, któ- 
rąby mu ktoś b ru ta ln ą  ręk ą  zabrać usiłow ał, 
gdyż podw aliną woRości n a jtrw a lszą  je s t 
przedew szystkiem  ośw iata i w ykształcenie.

Zrozum iem y zapewne uniesienie tego d o ­
św iadczonego pedagoga, je ś li zestaw im y n ie­
k tó re  dane z jego spraw ozdania, k tó re  nas po­
uczy o słuszności tak iego  zapatryw an ia  się. 
W  37 S tanach  Zjednoczonych, liczących ogól­
ną cyfrę ludności 37 ,500 .000  dusz, wydaje się 
rocznie na cele szkoln ic tw a i chowauny n aro ­
dowej 450  milionów franków  ; liczba szkół s ię ­
ga cyfry 200  000 . ta k , iż obecn:e p rzypada 
jed n a  szkoła na 120 m ieszkańców. L iczba u- 
czniów, pobierających bezp ła tn ie  naukę w tych 
szkołach, w ynosiła w ubiegłem  półroczu letn iem  
7 milionów. Doniosłość te j cyfry tem bardziej 
uderzy w oczy, je ś li porównam y z n ią  cyfrę 
szkól w E urop ie , a szczegółowo up. cyfrę szkół 
w węgiersko aus trjack ie j moLarchii. L iczy ona 
bowiem zaledwie jednę szkołę na 900  m ie­
szkańców, a  na cele ośw iaty publicznej wydaje 
m izerną snmę 26 m ilionów franków ! Co do 
p lac nauczycieli i nadzorców szkolnych, okaże 
się tu  różnica olbrzym ia, ja k ie  stanow isko w 
społeczeństw ie za jm ują nauczyciele nowego 
św iata , w stosunku do E u ropy . H ippeau podaje 
w swem spraw ozdaniu ponczające daty  w te j 
m ierze N ad-inspektorow ie w Zjednoczonych 
S tan ach  pob iera ją  płacę od 22 — 25.00(1 fra n ­
ków rocznie; podinspektorowie od 17— 20.000  
fr. dyrektorow ie 15 — 23 000 f r . ; nauczyciele 
od 7 -  4 0 .0 0 0  fr. N ajm niejsza dotacja n a jlich ­
szego nauczyciela w iejskiej szkoły wynosi o- 
kołc 3 .000  fr. D alej kładzie on w rzeczonym  
raporc*1 niezwykły nacisk na tę  okoliczność, 
iż A m eryka w łaśn ie je s t  przeciw staw ieniem  
tego stosunku , jak i zachodzi między budżetem  
wojskowym a ośw iaty  ludow ej; i tak  ujm uje 
A m eryka wojskowości to  w szysiko, bo w E u ­
ropie ze szkodą ośw iaty wyzyskuje budżet 
wojskowy. N a w ielką uwagę zasługuje n ie­
mniej w ykaz , ja k ą  rolę w dziedzinie ośw iaty  
ludowej zajm uje kobieta. P odczas, gdy w roku 
1862 w ogólnej cyfrze s ił naukowych 45 pr. 
p rzypadał na nauczycielki, w zrosła liczba tych 
o sta tn ich  do 70 pr. N a początku  rokn 1869 
liczono w 22 S tan ach  124 613 szkół, w k tó ­
rych  pobierało  nauki 5 ,136 .561  uczniów, udzie­
la n ą  przez 63 600 nauczycieli i 135.240 nau 
czycielek.

W obec tak  wymownych d a t, i przy takim  
postępie ośw iaty, nie powinno waale zadziwiać, 
je ś li dziś jeszcze młode to  państw o niebawem 
s ta n ie  na czele ośw iaty i cyw ilizacji całego 
św ia ta , (fiest. E k.)

R z e z a l i i i a  ś w i ń  w  H a m b u r g u ,  
n ależąca do K o p p m an a , bije rocznie około
90 .000  tych zw ierząt. Mięso ich naselone wy­
syła się co tydzień  na ta rg i londyńskie. M e­
klem burg i S zlezw ig-H olsztyn d o sta rcza ją  świń 
rasy a n g ie lsk ie j: żyw ią je  tam  po najw iększej 
części resztkam i nabiału  (m aślanką , se rw a tk ą ) , 
dla tego też mięso ich je s t nadzw yczaj deli­
ka tne . D la L ondynu nie b iją  ważących m niej 
od dwóch cei narów. Krew  o trzym ana z bicia 
używ a się głów nie jako  nawóz. Głowy i nogi 
c ile uie zostaną zakupione na spożycie, prze 
d a ją  się fabrykantom  k leju . T łuszcz z w nę­
trzności w ytap ia się na sm alec. P ozosta te  
resz tk i d a ją  się, na pokarm  świniom , k tó re  
je  pożerają  chciwie. (N . d. AU. Z.

O b w i e s z c z e n i e .
Z pow odu szerzące j s ię  za ra z y  byd lę  

cej zab ron ił k ró lew sk i p ru sk i rz ą d  w O polu 
na  podstaw ie  §. 1. n s ta w y  zw iązkow ej z 7. 
k w ie tn ia  1869 w ca łym  o k ręg u  a d m in is t ra ­
cy jnym  przyw ozu  i p rzew ozu  b y d ła  ro g a te g o  
r a s  stepow ych.

N iezastosow anie się do p rze p isu  te g o  
b ęd z ie  k a ra n e  w ed ług  §. 107 u s ta w y  k a rn e j 
p ru sk ie j z 14. k w ie tn ia  1851.

Z a raz em  po lec ił w zm iankow any rząd  u- 
rzęd n ik o m  nad  w y k onan iem  zakazu  p rz y w o ­
zu czu w ający m , a b y  w razach , w k tó ry ch b y  
co do pochodzen ia  do tyczącego bydł i w ą tp li-  

jl w ości s ię  o k az a ły , n ie  dopuszczali p rz y ­
w ozu ta k ie g o  byd ła .

W zg lęd em  p rzy w o zu  innych  rodzajów  
b y d ła  m a m ieć ro zp o rząd zen ie  policyjne z 
28. s ie rp n ia  1870 (og łoszone resk ry p tem  c. k 
n a m ie s tn ic tw a  z 10. w rz eśn ia  br. 1. 38.102) 
sw e zastosow anie.

Co się  n in ie jszem  do pow szechnej poda­
je  w iadom ości.

Z c. k . n am ies tn ic tw a .
L w ów  dn ia 1. p aź d z ie rn ik a  1870

O g ło sz e n ie . Do końca w rześn ia b. r. 
u s ta ł k sięgosusz  w  W ierżbow eu, H u sia ty n ie , 
P osto łów ee, Ł u b ian ce  i w Z a lu k w i, w ybuch ł 
zaś w W ołkow cach , Ł u ce  m ałej, T oustem , 
Ja n o w ie , H aliczu, F o lw a rk a c h , Czechow ie, 
K o ro p c u , S ie m ik o w c a e h , D em eszkow cach , 
T o u sto b a b ac h , C zern icy  i w  S ere tcu , gdzie  
z 10 .315  sz tu k  b y d ła  w 178 zag rodach  362 
zacho row ało , 3 w yzd row iało , 88 odpad ło  a  
272  ubito . O prócz teg o  d ano  na rzeź 495  
sz m k  bydła podejrzanego  o za ra z ę .

Ostatnie wiadomości.
J e s t  to a rcy sm u tn a  okoliczność, że F r a n ­

cuzi zaw sze i w szędzie  d a ją  s ię  u b ie d z  P ru ­
sak o m  w p rzew ażn y ch  siłach . B y ło  ta k  i 
pod  A rten ay . N ies łu szn ie  je d n a k  roz tram b ia- 
j ą  P ru sa cy  o tej b itw ie  ja k o  o w ielk iem  
zw ycięz tw ie , bo zw yc ę ż y li tam  w szystk iego  
je d n ą  dyw izję , g d y  z n iem ieck ie j stro n y  w a l­
czy ł ca ły  ko rpus b a w a rsk i je n . T an n a , tj. 
3 — 4 dyw izy j i oprócz teg o  je szc ze  inne 
dw ie  dyw izje . S iły  te  w y s ta rc z y ły  do po ­
raż k i p ięć razy  s łab szy ch  a w a n g a rd  arm ii 
lo a rsk ie j, a le  to jeszcze n ie  ra c ja , ab y  m o ­
żna  podzielać nadzie je  P ru sa k ó w , że ro zb iją  
one ca łą  arm ię , zo s ta jącą  pod  k o m e n d ą  
zw ierzchn iczą jen . D ucro t, w ynoszącą w ed le 
p o d an ia  rząd u  tym czasow ego 80 U00 ludzi.

Z am ieszk i w  obozie n iem ieck im  pod 
P ary że m , gdy b y  były  fa k te m  oderw an y m , 
m niej m ogłyby  zw rócić u w ag ę . L ecz trn d n o  
je  m ilczen iem  pom inąć, g d y  są  one objaw em  
coraz g łęb ie j m iędzy  sp rzy m ierzo n y m i n u r ­
tow ać poczynającej zaw iśc i. S p ie ra ją  s ię  d y ­
p lom aci baw arscy  z p ru sk im i o form ę k o n ­
s ty tu c ji p rzysz łych  zjednoczonych  N iem iec, 
sp ie ra  się  dzienn ikarstw o  b aw a rsu ie  z p ru ­
sk im  o honor w ojskow y arm ii b aw a rsk ie j, w 
b e z w sty d n y  sposób szarp an y  p rzez  P ru s a ­
ków , a w reszcie żo łn ierze  sam i dopom inać 
s ię  p o czy n a ją  c sieb ie , w sk u tek  c iąg łe j po ­
n ie w ie rk i. ja k ie j d o zn a ją  od sw oich c y n i­
cznych to ,w z y s z y  broni z nad S p re i. C zy 
ołowia . u- irguruenta obrażonych  żo łn ierzy  
b aw a rsk ich  n auczą  p rzyzw oito ści P ru sa k ó w , 
n a leż y  dopiero  w y c z e tiw a ć . W  każdym  j e ­
d n ak  raz ie  ten  fe rm en t ro zk ład ezy  m iędzy 
sp rzym ierzonym i, złe może p rzyn ieść  sk u tk i 
d la  N iem ców .

G arib a ld i w y d a ł odezw ę do W łochów  w 
N izzy, a b y  w  obecnej c iężk ie j chw ili n ’e 
sp raw ia li k ło p o tó w  zn ęk an e j F ra n c ji , aby  
n a  te raz  dali pokój zaburzen iom  w duchu 
an tifrancuzkira.

P rusacy  g łoszą , że ra n il i  G am b c tę  w 
p rzelocie balonem  z P a ry ż a  do  A m iens —  i 
to  czerepem  g i a n a t n ! J a k im  sposobem  d a ła  
by się  w tak im  raz ie  u ra to w a ć  ta k  su b te ln a  
rzecz  ja k  balon, g d yby  tuż ko ło  niego p ę k ł 
g ra n a t —  n ie  m ów ią n ic p ru sk ie  d o n ie s ie ­
nia. Z re sz tą  p ru sk ie  g ra n a ty  nie p ę k a ją  w 
pow ietrzu .

Z e  sp raw o zd a n ia  Jou rn a l (Jfjiciel z  d n ia  
30. zrn. okazuje się, że w zgórza M on tre tou t 
na po łudn iow o-zachodn ie j s tro n ie  P a ry ż a  nie 
są  w ręk u  P rusaków , bez  za jm u ją  jc  F ra n ­
cuzi. O koliczność to  w ażna, bo w ta k im  ra ­
zie ła tw o  b ęd ą  m ogli F ra n c u z i dem ontow ać 
p ru sk ie  d z ia ła  pod S ev res  i S t. Cloud bateryj.

P a n k i n a  w yspie J e r s e y  w y sła ły  już do 
L ondynu  około  siedm  m ilionow  franków  
k ilk u  zb ieg ły ch  tam  „n ieszczęśliw y ch  w y ­
gnańców * b o n a p a rty s to w sk ic h . D onosząc o 
tem , d r u ią  sob ie  P ru sa cy , że jeże li „F rancja 
zg inę ła , to  p rzy n a jm n ie j bagaże jej u ra ­
tow ane ,*

Telegramy „Gaz. Narodowej.4,
W i e d e i ł  dnia  12. października 

(pryw .)  Pod P a ry ż e m  przyszło do 
k rw aw e j  bójki między P ru sak am i a 
B aw aram i z powodu zatknięc ia  p r u -

LwÓW, 7 Izby handlowej 
dnL 11. października 

II. Akcje za sztukę. 
Kolii gai. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czerń.-,iassy 
Banku hip. u l .  z *wpł. 50°A 

n krajów, z w pł. 40%
II. Listy zast. za 100 D.
Tow. kn d. gal, 5%  w. a. 
Tow. kred. gal. 4«/t w. a. 
Hanku hipot. gal. 6*/,
GhI. 7.at'. kred. włóśrf.
III. Obllgl za ioo złr.
Indemnizscyjne galic.
Poż, grlod. - r. 1866 po 7V. 

IV. Monety.
I)ukr.t holenderski 
Dukał cesarski
Napolear.dor
P6i imperjał rosyiAi 
Rubel rosyjski srebrny 
RuLel rosyjski papierowy 
Pruikie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. U . pazdziern. 
Papiery państ. anstr.
5%, renta austr. w. a.

B „ srebrem
Pożyczka o«t. » r 1839.

Macą |żądają
złr. wal. a.

236 25 237 00
196 00 197 00
m 30 113 00
00 00 72 00

80 25 81 00
00 00 «0 00
70 75 71 40
85 OO 80 75

72 60 72 6t
00 00 100 00

5 85 5 9*2
5 88 5 95
9 8T 9 97

10 00 10 15
1 90 1 96
1 54 1 55
1 83 1 84

122 25 123 5(i

56 70 58 00
66 30 66 4o

236 00 237 00

płacą [żądają

Pożyczka lot‘.r. z r. 1854
złr. w*al. s.
84 25 84 75

n n n 1860 91 90 92 10
n a a 1S0-J 112 75 113 00
„ podatk. z r. 1864 97 00 97 50

Listy zastawne d >men. 120 25 120 50
Oblig i.idemniz. galic. 72 75 72 50

buków. 71 00 72 00
A k o je  b an k o w e .

Anglo-austrjackie 218 50 219 00
Centralny bank 56 00 60 OG
Kiedylowy zakład 254 50 254 60
Franko-Auslrjeąkic 119 80 1 0 00
Galic dla handlu i przeim 05 00 00 00
GennralbanK 74 00 74 50
Hipoteczny bank galicyjski 107 50 000 00
Krajowy ba*,k galicyjski 
Naród,-wy bank anstrjacki

00 00 00 Oo
709 09 711 BO

VereinsbaDk 91 n!) 91 75
A k c je  p rz e m y sło w e .

56 00 56 25Budowniez. Tuwarz. anstr.
Borysl. Petrol. Comp. 60 00 65 KO
Forstpr. Hand. Gesell. 20 50 21 75

A k e je  k o le jo w e .
Alfoldzba 167 75 168 25
Karola Ludwika U f. 50 237 00
Północna Ferdynanda 3090 00 3095 00
Franciszka Józefa 188 50 189 00

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa
Siedm iogrodzka
Staatsbahn
Południowa
Tramway wied.
Lupkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia 
L la ty  n as taw n e . 

Galie, bank hipoteczny 6%
7ank wiościańak. gabcyjsk
'ow. tred . ziem. gal. 4%
* » ” - .I  Llank nar. aiislr. m. E.
tank nar. Suatr. 5% w. i. 
todeDcrcdit w srebrze 5tA 
Jodeneredit w. a ft0/ .
K o l obi. z p ie r. 5%

wol. od f d., prc. srebr.) 
Llfoidzka kolej 

Ftrdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-Czsrn.-Jas, z r. 1867 

,  „ z l l l .e m
Rudolfa.

płacą [zadają plącą | z,"dej 1

złi. wal. a. złr. wal. a.

196 00 196 55 Siedmiogrodzkiej 9u uo 90 .-,o
53 00 163 50 Południom j,j kolei 111 00 U l  50
67 50 167 50 Państwowej kolei 135 00 136 00

o81 50 382 50 (10% podst. pret. srebr.)
17 3 0) 173 72 Czeska zsc-hodnia 92 50 93 00
157 00 157 25 Elżbiety nowe 99 00 99 50
157 00 157 50 ( lo y , podat., prcl. w. a )
000 00 000 00 Elżbiety dawm* 91 50 92 0
89 00 89 50 Ferdynanda półnuen. m. k. 89 n * 90

„ „ w. a. 00 Gi; 00 oc
87 50 88 00 P a p ie ry  lo te r y jn e
84 50 85 50 Losy Zakładu kredytowego 156 05 156 50
;i oo 71 75 „ Rudni f a 14 00 16 0;)79 30 80 90 „ Slauisławowkie 23 00 26 0097 76 98 00 „ Krglevich 14 00 16 0093 15 93 30 „ hr. Palfy 25 00 29 00

106 50 107 00 „ ks. Sulm 38 00 40 00
88 00 88 05 „ hr. St. Genoi 27 00 31 0

„ ks. Windischf ralz. 19 00 •20 00
, hr. Waldslein 18 00 20 00

89 ( 0 89 25 „ ks. Klary 31 00 33 00
103 50 104 00
U 2 00 102 50 D e w iz y  (3-miesięczne.)
99 O0 100 00 Hamburg 100 mark. b. 9i 80 91 9u
92 50 93 00 Paryż 1ÓU frank. 48 75 49 00
91 00 91 50 Londyn JO ft. szter. 124 40 125 60
90 00 90 50 Frankf. J 90 zł ol. v» p. N. 104 00 104 25

skiej chorągwi n a  zdobytych  przez 
baw arskie  wojska pozy cjach, J e s t  wie- 
iu ra n n y c h  i zabitych.

W Ś Ł s S e s i  12- października, bieczór 
(pr.) Dowiaduję się z autentycznego źródła, 
iź hrabią Beust wystąpi z propozycją, 
aby mocarstwa wystosowały zbiorową 
notę do Prus. żądającą, ażeby się co do 
zaboru ziem francuskich i wynagrodzenia 
kosztcw wojennych Prusy poddały wyrokowi 
kongresu europejskiego.

Przybywający z obozu pruskiego 
opowiadają, iź Prusakom pod Parjfeem 
brak coraz większy żywności czuć się 
daje.

Ś ^ O B iiIy n  12. października D aily  
Teleuraph  zapewnia , że Burnside 6. I). m. 
opuścił główną kwaterę pruską . aby ssę 
widzieć z F an em  i zawiadomić go o woli 
Bismarka. dozwolenia wyborów w depar­
tamencie Sekwany,

Times piszą, i i  Prusacy spalili 
świeżo 20 wsi i rozstrzelali 150 włościan 
za niedozwolony sposób wojowania.

d. 12. października. 
H am burger Correspondent zawiera w' i -  
domość z Alrony, iź dnia J l .  października 
widziano flotę francuską 18 mil od 
Helgolandu. (Telegram z Dorru 12. do­
nosił, że popłynęła w wschodnim kie­
runku; p r.) Przestrzega więc władze 
wojskowe, aby usunęły znaki zewnętrzne 
u wejść do portów.

W e r s a l  11. października (urzę­
dowe.) Bawarski korpus Tann i dywizje 
konnicy księcia Albrechta i hrabiego 
Stolberg pobiły 10. października nieprzy­
jacielską dywizję pod Artenay, wzięły 3 
działa i 2 .000  jeńców, Straty nasze 0 -  
koło 110 ludzi. Nieprzyjaciel uciekał w' 
pełnej rozsypce. Ściganie trwa dalej. 
Zajęcie miasta Orleans nastąpi wkrótce.

Dywizja konnicy z Palatynatu (Rhein- 
baiern) wyparła 4 .000  gwardii ruchomej 
pod Cberizy na powrót za fzekt? Eure, 
przyczem ta ostatnia poniosła znaczne 
straty. Pod Paryżem nic nowego.

P o d b i e 1 s ki. (WolJfa biuro.)

B i z y i U  12. października. P rzybył 
(u jenerał Lamarmora i wydał proklama­
cję , w której podnosi rezultat plebiscytu 
jako ukoronowanie budowy narodowej; 0- 
świadcza, że wolą rządu jest , zostaw ić pa­
pieżowi nieograniczoną wolność w wyko­
nywaniu przysługujących mu jako głowie 
kościoła praw. (W ied. biuro.)

S S c r l ł l l  12. października. Staats- 
anzeiger rozpatrując położenie Niemców 
pod Paryżem w szańcach, do zaczepnej 
wojny urządzonych, pisze: Wojna musi
w Paryżu się skończyć, pokój tam być 
podyktowanym. Przygotowania do ataku 
zabierają wiele czasu. Zadaniem Niem­
ców w' prowadzeniu wojny jest, wziąć 
Paryż przy jak najmniejszej stracie rzasu 
i ludzi (tj. bombardowaniem, spaleniem i 
zburzeniem, p. r.) Trudna to rzecz , lecz 
ufność panuje, iż trudności usunąć się 
dadzą. (Wied. biuro.)

K :  ‘TB io  11. października. Dzier.nik 
B und  pisze v przeglądzie dziennym: 
Dalsze ynowadzenie wojny zagraża Francji 
dotkliwemi sirarami terytorjalnemi także w 
Afryce, gdyż podług wiadomości przez 
Tunis i Maltę z Algieru powstanie w p e ł ­
nym tam jest rozwoju. Wybuchło powsta­
nie na południowym wschodzie od prowin­
cji Konstantyny między pokoleniem l led 
liadab. Przyłączyły się potem dalsze po­
kolenia większe na południu od Scnott el 
Dscherid: Stuara TTle d , Toru i Bets 
Amer. (Wollfa biuro )

!2. października. 
Wiadomości dziennika Independance  o 
natjchmiastowem powołaniu wszystkich 
urlopników, jest fałszywą. Całe dzienni­
karstwo jest pokojowo usposobione. (Nie 
powołano urlopników, lecz powołanych do 
ćwiczeń nie rozpuszczono; p. r.)

(Wied. biuro.)

S.U5’3& w iedeńskiej G iełdy
z  d n ia  12. p aź d z ie rn ik a  1870. 
godzina 1 m in . 40  popołudniu . 

W iedeń . Akcje bankn franKO-anstr. 99.50, 
Akcje kredytowe węg776.— . A nglo-austrjac -217.25. 
Kolej Nadcis. 226.50. ^.kcje Karola Ludw ika 236 50. 
Kolej siedmiogrodzki. 167.—. Kolej połudn. 172.80. 
B ank bud. — . Kolej państwowa 360.— . Kok*; 
lwowsko-czerniowiecka 195 ,50 .'-N apoleondor — .-—, 
Kolej wschodnia 157.50. Północna 2o9.—. Kolej R u ­
dolfa 103.—. Kolej węg.-wscaodnia 89.— Galicyjski*; 
obligacje indem aizacyjne 72.—. Losy (851 r. L'2.50 
Usposobienie spokojne.

P rz y j  eohaU  do L w o w a  d. 11. p a ź d z ie r n ik  
H o te l Ż o r ź a : Paw eł W agner z W iednia, T 

masz Horoćyski z K rogulca, W incenty Rulikows 
z Królestwa, M aksym ilian Z atorski z Wańkom 
Maksymilian M ayer z Lyonu.

H o te l L a n g a ;  R ajm und Busch z W iednia. 
H e te l A n g ie ls k i  : Henryk Gostyński z Gó 

nej E ąki, K arol M atkowski z W itdnia, Henr; 
Jurkiewiez z W iśuiowczyka, Feliks Michałowski 
Krakowa, Franciszek Póckh z S tołpii.a, Ludw 
Zardecki z Roguźna.

H o te l P o d o la  k i : Jan  W norowski z Daszowi 
H o te l E a r o p c ja k i : Henryk Janko z Hosza 

Ludwik Kruszyński z Moskwy, Jan  ŻurowsKJ 
Żuraw na.



KELLER & ALT in Wien

p ięfcna i W ytw orne

tntro dla miasta i u b r a n i e  n t e z k i e
t i r .  4 5 .  i '

| adumlewajęco tanie u

Kellera I Alta
P raw d z iw e  s le d m io g ro d z . i ■Wiedenor H auptstr^ae Nr. 11

p , ,  , 9 naprzeciw Freihauso, róg Pa-futro do podroży : m-gi^o.
* C e n n ik i  f r a n k o .

Z 1 * m ó w k ą 8 z o p o W ! 3u]Cni0i kt,;re 3l? ^  podotiają
**!*• '• O . ! będą napowrót przyjęte.

Dobrze watowana

s u k n i a  z i m o w a
f.X v  1 8 -  

Bardzo przednia

s u k n i a  z i m o w a
eleganckiego fasonu 

z t r .  S O .

Ponieważ każdą suknię, która się nie podoba na powrót przyj­
mujemy, zaręczamy za rzetelną i sumienną obsługę.

4016 3—?
R e l f i e s 8 fi A l i .

krawcy i posiadacze medalu państwowego.

W iedener Hauptstrąsse Nr. 11.
Najprzedniejszą

Czekoladę zdrowia
(homeopatyczną) równie i wanilową ze słyn- 

■ej fabryki

P h :  S u c h a r d  w  N e u c h a t e l
Utrzymują po składzie i polecają:

Markiewicz i Wojczyński
1-2 we Lwowie w rynku pod 1. 161

BIURO
I n f o r m a c y j n o - n a u c z y c i e l s k i e

Heleny Nowoleekiei 
w Warszawie przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście Nr. 389 wprost Saskie­

go placu I. piętro.
P o w y ż s z a  f irm a  istniejąca od lat 17 

przy nlicy Krakowskie Przedmieście, została 
obecnie przeniesioną, jak powyższy adres wska 
żuje. Pośrednicząc od lat tylu w wyborze od< 
powiednich nauczycieli i nauczycielek, wspie­
rana dokładr.ą znajomością zawodu pedagogi­
cznego, a co raz większem doświadczeniem, 
Firma ta zdołała sobie zjednać powszechne za­
ufanie, którą-to polecając nadal względom Sza 
nownej Publiczności, oświadcza zarazem, iż 
wszelkie tego tylko rodzaju zlecenia przyjmuje 
i załatwia. Nadto nadmienia, żo osoby pracu­
jące w tym zawodzie, tak Polki z wyższem 
wykształceniem i talentem, jak rówuież i Cu­
dzoziemki zgłaszać się raczą do powyższego 
bióra, bądź osobiścbie bądź przez koresponden­
cję, a niezawodnie otrzymają odpowiednie 
swym zdolnościom miejsca. N iem n ie j z a ­
w ia d a m ia . l i  w a k u ją  p o s a d y  p ry w a tn e  
d la  n a u o z y o le ll 1 n a n o s y o le le k  w  k r ó ­
le s tw ie  P o ls k le m , a  m ia n o w ic ie  n a  o- 
b e e n ą  c h w i l ę , ż ą d a n i  s ą  F ra n c n z i  
F ra n c u z k i ,  k tó r z y  n ie z w ło c z n ie  z g ło ­
s ić  S ię m o g ą  przez korespondencję dla o- 
trzymania bliższych objaśnień i zamówień; 
wszelka ras korespondencja winna być fran­
kowaną. 4011 2—3

H e l e n a  S i o w o l e e k a .

®  l a d  g l ó  mm.
s n ™  ■ w ™ * . " . " 1"" "1' h m — — — — n g a-łujuwim i— —

® j Przemyskie Towarzystwo
B a f i t t e r j i  s a a f f i y  1 g j i & r s i f i n y

M  gUwiadamia szanowna Publiczność że wazodłszy w Btosunki z domem handlowymi

K a ro l  Fr. Popowicz
I w  ISuczaczii
®urządzilo u  tegoż pana wyłączny skład nalty dla Obwodów Stanisławowskiego! 

Brzeżańskiego, Czortkowskiego i Tarnopolskiego w następujących gatunkach:
I. sorta nafta krzysztalowa biała:

II. „ nafta biała merkantil 
III. .  „ zwykła żółtawa

8

#

'i
Ze względu na taniość i jakość uafty polecamy skład ten szanownej 

Publiczności. 3788 4 —4

R

f l  4  sm

Mąka ta  sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitem poży­
wieniem dla osób star­
szych , słabowitych - 
cierpiących na nie­
strawność i osłabiony 

c Ż S i  żołądek; niemniej dla 
osób szcza, łej bndo- 

^  wy, cierpiących re- 
{rj konwalescentów, któ- 

~C3 C  rym użycie zwykłego 
| pokarmu jest wzbro-
! (/j nione: dla osłabio-

^  nych przez ubytek 
t_j k rw i. lub nadużycie 
JTj ■ środków czyszczą 

■ y-: "** &  cych ; szczególnie zaś 
\$ £ 5~ ł l i  dla dzieci słabowi­

tych i prędko rosną­
cych-

 . 1

Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego 
wielostronnie wypróbowany

S t y r y j s k i  sok z i o ł owy
« lla  c i r r p l^ c j o h  n «  |» ic r s l .

Dostać można zawsze w świeżym atanie po cenie 
8 0  e n t .  za flaszkę.

Szatkownice do kapusty
od 2 do 5  nożów

wagi decymalne,
s i e c z k a r n i e  a m e r y k a ń s k i e ,

p ł u g i  u tu Z u g m ą j e r  i r u e h a d ł a .

noże do sieczkarń,
łańcuchy i inne wyroby, poleca 
handel towarów żelaznych pod 

firmą.

Cybulski i Weber
we Lwowie404y i

Dom jednopiątrow y z mu­
row aną stajnią i o-
g r o d e m  obejmującym 
2 ’/ ,  m o rg a . we Lwowie 
jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość w sklepie L. Sroczyń­
skiego ulica Nowa pod 1. 15 m. gdzie skład 
herbaty.   3 — 3

K A P S U Ł K I RAQUIN.
Potwierdzone przez ukademię medyczną 

M ryzką, która przez doświadczenie sprawdziła 
rob skuteczność i otrzym ała sto najzupełni aj- 
s yeh kuracyj ua stu osobach chorych. Aka­
demia zatem orzekła, żc kapsułki te są do­
skonalszo nad wszelkie preparacie z kopahu . 
ponieważ nie utrudzają żołądka, nie sprawiają 
nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod tąż 
samą objętością większą ja k  inne ilość KO­
PAHU. KażJy flakonik zawinięty jest w raport 
potwierdzający, wydany przez akademię medy 
czną. — W Paryżu na przedmieściu St. Denis 
Nr. 78 i w głównych aptekach za granicą, 
gdzie można dostać także WIZYKATORJE 
ALBESPEYBES , we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolascba, w Brodach w aptece Mi­
chała K nlhka. 2302 1 7—20

WODY VICHY.
Znane i doświadczone w wielu ciężkich słabościach, 

okazały zadziwiającą skuteczność. Są one alkaliczne i gazo­
we. Łatwe do zażycia, rozprowadzone bywają przez cyrkn- 
iację krwi do wszystkich organów i tkanek ciała, kló.e lekko 
lub mocniej pobudzają, stosownie do potrzeby i jako skutek 
bezpośredni takowego; przywracają energię żywolnośei tka­
nek ciała i blon śluzowych, a tym >posobem sprawiają o -  
g ó l n e  w z m o c n i e n i e .

W O B Y  V I C H Y  używają się z pomyślnym sku­
tkiem przeciw zubożeniu krwi, blsdaezre, upławom, mozol­
nemu powrotowi do zdrowia (źródło M E S  D A M ES,) w 
słabościach organów trawienia, zamuleniu wątroby i śledziony, 
zatwai dzeniach wcąlrznościowyeh, tworzeniu się żwiru żół­
ciowego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspen- 
psjom (źródło G R A N D Ę  G R IL L E  i H O P IT A L ,) prze­
ciw boleściom krzyża, pęcherza, podagr/e. diabetis. odpły 
wowi mati ryj białkowych (źródło C E L E S T IN S  i  H A U  
T E R IV E ).

Wzór kapsułki osadzonej r.a szyjce Jest bardzo ważne, aby źródło k:i Kac. simile pa
żde stosowano do właściwych chorób, stylków Vichy 
albowiem yvoda z jednego źródła, prze- przez rząd koni. 
pisana specjalnie na jaką słabość, uży- 

jta w innej chorobie, może się sta<,
Jszkodliwą. Prócz tego doświadczenie I 
wykazało, że użycie źródeł zmieniać! 
się powinno stosownie do płci, wieku 

konstytucji i dlatego niezbędnem jest zasięgać rady lekarzy co do wy­
boru źródeł.

P A S T Y L K I u ła tw ia ją c e  t r a w ie n ie  ze soli naturalnych Vichv.
S O L E  do  p z y g o to w a n ia  k ą p ie l i  V IC H Y  w  dom u, wyiworzoos ze źró­

deł rządowych pod nadzorem rządowym.
Wystrzegać się należy użycia sztucznych wód Vichy zamiast naturalnych. Pro­

simy czytać autorów o tych wodach, sztuczna Wody Viehy psują żołądek, zamiast go 
wzmacniać i leczyć.

Administracja centralna kompanii dzierżawców żródi-l mineralnych Yichy w P a ­
ryżu, 22 Boulerard Monlmartre; we I.wonie apteka p. Piotra Mikolasza, u J . F. Kleina 
W «y, Sehubutha i E MendrocbowiUa 2307 30— 10

1 ) 0  m i ?  z g i o d n i e n i i i

dla kupców i handlarzy jarmarcznych,
handlujących norymberskiemi tow aram i galanteryjnemi i zabawkami.

Od kilkunastu lat wprowadzona przezeinnie w handlu s p rz e d a ż  k o m p le tn y c h  
g a tu n k ó w  z a b a w e k  d z ie c in n y c h  i  to w a ró w  n o ry m b e rsk ic h , nastręcza spo­
sobność najmniejszemu kupcowi za n ie z n a c z n a  een ę  , utrzymywać na składzie to­
wary powyżej w spom nno.

W zeszłym rolni przed Boiem uai odzeniem byłem tak dalece zamówieniami 
zajęty, że lakowe tylko w części z O d wie mógłem , żeby tedy zaspokoić moich P. T. 
odbiorców, uprasz-m o wczosce zamówienia.

S o r tim e u ts  a a  B oże  N a ro d zen ie  1 8 7 0 .
Skrzynia zawierająca 24 g-tunków zabawek w rozmaitych . .2 'c’

gatunkach podług spisu . . . .  ;jo źjr.
Skrzynia zawierająca zabawki więksiego gatunku i: pię­

knem wykończeniem wedle spisu . . .  50
Skrzynia zawierająca zbiór towarów ze skóry, bronzu, ala­

bastru i sydrolitu około 25 sztuk . . .  30
Skrzynia zawierająca wszystkie 3 gatunki powyższe 100

Zbiory te są ułożone b a rd z o  g u s to w n ie , skrzynia i opakowanie bezpłatnie, 
a na żądanie mogą być wcześniej udzielone spisy bezpłatnie.

Z-mówicnia wysyłają się za pobraniem pocztowem.

B. Morgenstern
Galnterie- Nilrnberger- & Spielwaaren en gros Gesc haft,

2947 2—6 "W ien, H ta d tt  Laizenhof N r. i .

Sort. 1. 

Sort. 2. 

Sort. 3. 

Sort. 4.
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Wielki wy"bór
j> 1  A T E R Y J  W E Ł N I A N Y C H

najnowszej mody na ubiania jesienne i zimowe męzkie, 

n a  d a m sk ie  p ła s z c z e , p a le to ty ,  ż a k ie ty  1 t. d. poleca

po najum iarkow ańszych cenach 
liam lel su k n a  l w y ro b ó w  w eiiila iiyc li

FOULD i  WONSCH
w e liw o w le

Niższa K arola Ludwika ulica pod 1 132 
kierni p. L. Rothlendera.

o b o k

40:6

cu-
2—3

I I I I
I I

Zarobek uboczny!
P o s z u k u je  s ię  \vę  w s z y s t k i c h  m ia s tac h  A nstrji 

W ę g i e r  lud z i  na k tó r y c h  fiu; s p u ś c ić  m o ż n a  i 
k ló r z y  by l iby  g o to w i  do r o z n o s z e n i a  karlrk od domu 
’ o domu.

U b ieg a jący  aie o to  ze c h c ą  fiic z g ło s ić  f r a n k o  do 
v o n  O r l i c e  w  B e r l i n i e '  W ilh e lm s t r a u s e  129“  

lo da jąc  ce n e  j a k ą  ż ą d a ją  od ro z n o s z e n i a  1000 k a r t e k .

Zmiana lokalu
Dla dogodności licznych swych 

‘pacjentów, d e n ty s ta  51. L«atei>
l i t e r  zmienił dotychczasowe swe po 
mieszkanie i od 1. lipca przyjmuje 

|osoby, żądające jego pomocy, w no­
wym swym lokalu przy nlicy No­
wej pod Nr. 288, w kamienicy p. 

jMiknlióskiego, dawniej Chrstianie-
1362 3—?

Niezbędnie potrzebny 
^ ri.A  a  p  a
Z w ło k a  w  u ż y c iu  g ro z i

ś on i i* c  i au

Radyknliiy i roślinny sposób
pr eci.\

w ś c I f l i B i ź n l * *
dis lu łzi, i osobno dla zwierząt

A. P a t K l e i ł  lcz<». |
Trwałość niezawodnej skuiecznnści |  

tegoż w przeciągu 30 lat wypróbowanego Ł 
środka jest 5 letnia C e n a  8  z f r .  |  
w a l .  n u s t r .  4026 1—6

Przy zamówieniach gminnych lub 
szpitalnych odstępuje się stosowny rabat. 

Główny skład pod firmą :
A  W i e l k o p o l s k i

i. 44 plac św. Dncha we Lwowie.

»9. Enęellioffcra E sencja  
m u sz k a to w a  I n erw ów  a

z arom atycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecenio wyśmienity śrudek przeciw 

holom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i boln krzyżów, osłabieniu ner­
wów i ciała, a do wzmocnienia organów płcio­
wych za najskuteczniejszy uznany

STOMATICON,  Woda do ust
l i p .  l i r  u  n i m  , dentysty kilku c. k. zakła­
dów w G raen, uznana w skutek n a d e r  H 
r z n y r l i  d o ś w i a d c z e ń  za specyficzny 
środek do zagojenia zranionych dziąseł, do usu­
wania cuchnącego oddechu i wstrzymania po 
tsępnjącego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 8  8  cup.

Skład fabryczny towarów piankowych
R O B E R

w  W i e d n i a  K & r n t n e r s t r a s s e  N r .  34,
poleca swój obfity skład prawdziwych f-jek piankowych, oprawne 
w arebro chińskie od 1 złr. do 6 złr., oprawne w prawdziwe sre­
bro próby 13. od 6 złr do 25 złr., prawdziwe piankowe cygar­
niczki i fajeczki z cybuszkami drewoianemi i burtztynowemi 

od 10 cnt. do 1 złr.
Takowe lepsze wyrzyoane lub nie wyrzynane z cybuszkami 

kości słoniowej lub z bursztrnu w pudełkach od l.ó!) do 10 zlr Fajki (tsibuk) z cybuchami 
prawdziwei tureckiej lub badeńskięj Wiszni i prawduwe pi.mhowo pipki od złr. 1.50 do 50. 

Najaowsze pudełko zawierające przyrząd do zinalania, jrdna lub d.vie cygarniczki z bnrsztyn- 
kiem od zlr 1.50 do 3 złr <009 2 - 1 2

Oprócz tego wielki wybór przyborów do palenia i towarów tokarskich Zlecenia za ła ­
twiają się jak najrychlej i po tanich cenach za zaliczką pocztową. Cenniki i wzory bezpłatnie.

Uwiadomienie
dla haudlującycli sukuein, dla 
męzkicli i damskich krawców.

azerok. czarne, granatowe i siwy palmerston 
lok. I złr. 50 c. do 2 zlr. 50 e. 

’/ ,  szer. Ratfin vae wszystkich kolorach łok.
I złr. 30 cnt. do 1 złr. 8.) cut. 

*/, szer. siwy VeloUr tok. 90 cnt.
szer. styryjski Loden we wszystkich ko lo ­

rach lok. 40 cnt. 
*/, szer. czarny wioski Clotb łok. 90 cnt.
’/ ,  szer. wioski Cloth wewszyst. kol. 1 zl. 10 c.

Stebnowany Clotb, czarny i jednokolorowy. 
Damskie jo,-iki (towar zimowy) tik  w wielkich 
jak i małych partjach tuzin złr. 18, 30, 36, 
poleca T u e l « -  u n d  S o l t a f n o i l « » » ■  
p e n  K l e d e r l « s e  ł l l e l t a e l  C o l m ,  
W i e n ,  F l e i w c h e p n t a p l i l  I .

Wzory rozsyłają się :ia żądanie franko 
7,\e enia uskuteczniają »ię rychło zaj zaliczką 
po ztową.__________________________3736 5—3

Przeciw zanieczyszczeniu krwi
1 wielu :nnym słabościom zalecają się

BolćLta
prawdziwe

Amerykańskie Pigułki roślinne,
(American’s Patent) 

sławne przsz 6. letnie doświa łożenie jako 
pra«ddvre 

P ig u łk i  z d ro w ia  
Takowe u c tu tw a ją  złe soki, ostrości, 

zaflegmienia, krew, żołądek,
żółć i płuca. Niszi zą złe skutki metalicznych 
i innych złych lekarstw i t. p. Bliższe szcze­
góły w przep'sie nżycia.

Pewność i prawdziwość gwaranluje stem­
pel firm y: D r o o t u e r l e  A n t .  H e r m .  
R o l d t ,  e e n e v e ,  ( S n l s s e ) .  
P udełko 3  f r a n k i  c zy li 1 z łr .  5 0  cł.

za opakow anie 20 ct-
We Lwowie n abyć m oina w  a p ­

tece pod  .srebrnym orłem “ Zygm unta  
Ruckera. 3999 2— 12

II t l K E L  14 O II Ta K A A

B. SEKLERA
w e L w o w ie  u lic a  W a ło w a  p o d  1. 2 8 8  m .

otrzymuje co dzień świeże j rzesyłki

X  M  « >  C ł  1 1  O  »
z Fulnu i Węgier

F d s l a w e k l e  znane z dobroci do kuracji funt po 32 cnt.
„ w całych koszach ,, po 30 cnt.

A A ę g l e r N k l e  ., „ 25 cnt.
, w całych koszach 22 cnt.

Wszelkie posyłki na prowincją odsyłają się jak najspieszniej w każdej ilości za 
zaliczką pocztową nie licząc nic za opakowanie. 3l.l78 6—6

C  E  *  *  I  1 4

IPTEKI II ilH HI l'l T H  Z MJ
urządzonej całkiem  oddzielnie od is tn ie ją c e j a leopa tycznej,

Piotra Mikolascłia
w e L w o w ie .

D r a .

l i i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D r a  H p e n i b h o l z a .

Likier ten , przyrządzony z wzmacniających 
roślin działa szczególnie skutecznie na organa 
trawiące, a rozgrzewając żołądek wywiera naj 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem na polowania, przy 
wycieczkach i w podróży. C e n a  flakonika 52 cnt.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych w e  L w o w i e  u 14 S r h u -  
b u t h a p r z y  nl. Krakowskiej, u aptekarzy SKyH- 
R u C  U erad aw n ie j Tomanka 1TII h  o I a « c h a ,  
H e r l i n c r a  I J .  P l e p e s t a

AW B i a ł e j  u P. Knausa, w  B o c l i n ł  
u B. Fadenhecbta, w  C z e r n i * w c a r l i  n 
n T. Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w  J a ­
r o s ł a w i a  u I. Bojana, w  K o ł o m y i  u 
F. Zacharjasiewicza i Scbai Hermana, w  K r a  
K o w l e  u K. Hermana i J. Jahna, w  R z e ­
s z o w i e  u J. Scbaitera, w  S t a n i s ł a w o ­
w i e  u A. Tomanka i Spółki w  T a r n o p o ­
l a  u W . Stacbiewicza, i W. M. Wielogorskiego. 
w  T a r n o w i e  u J. Jahna, w A A l e l l c z e e  
u Charskiego, w  Z a l e s z r z y  K a r l i  n J 
Kodrębakiego i Spółki. 3942 9— 12

DOM J. P. CAUVIN A. MARIiMEU aptekarz 1. k lasy  sukcessor, 
55 na bulwarze 8ebastopolskim  w Paryżu

PIGUŁKI ROŚLINNE p. CAUVINA
ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, ła tw e  do zażycia, nie wym agają 
ani zachow ania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący należy  je  
brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy  jedzeniu (S zcze­

góły  użycia w prospekcie w  polskim języku).
■tram

N O W E  S P E C J A L N E  Ś R O D K I  p .  A .  M A -  

R I N T E R  w Paryżu. S P R A C O W A N I E  A .

YIARINIER
ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udziolaiące się, rze- 
ią c z k i ,  b le n o r a g ije  n a w et za d a w n io n e , b ia łe  u  p ła w y ,
itd . w yborny środek hygieniczny i zapobiegający' i leczący (Zobaczyć p ro ­

spekt w polsaim jeżyku).

COLLYRE A. MARINIER p a le n ie  oczu  i p o w ie k
tak  pospolitych w naszym kraju.

Preparacjom tym nadana została forma tabliczki k tóra pozw ala m ieć je 
zawszeprzv sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzy­
mać w m iarę potrzeby taką ilość p ły m  jaka będzie potrzebna.
S I 1?  t * F  V l * b  *1 -  f T i l t  P  obi<*lości niewiększej od zegarka, służy w 

f w m iarę potrzeby i za filtr dla oczyszczenia
płynu przygotow anego i za sprycke

FUTERALIKI p. A. MARINIER
objętości porle-rnonetii zamykają środki na 
rzędzia tak do przem yw ania oczu, * powiek 

jak i do sprycow ania służące.
Skład w Krakowie w aptece pp. T rau- 

czyńskiego; Reayka; we Lwowie w aptece 
p. P. Mikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. F ranzos; w Rzeszow ie w ap te­
ce p.  Szaitra; w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i E lsnera. 2512 12—24

A  Q T M Y  Duszność, chrypka, katary 
M O  I IT1 I  . zadawnione i wszelkie c ie r­
p ien ia  kanałów  odpechowych ustępują w je ­
dnej chw ili po nżyciu Knrek antiastm asty- 
eznych p. dr. Lecasseur, 19, rue de la Mon- 
naie w Paryżu. 3882 1 ?

D ostać można we Lwowie w aptece p Pio­
t ra  Mlkolaaoha, w Krakowie w aptece p. J. 
T ranczynskiego, w Brodaoh u p. M. K ullaśa

D l a  r o d z i c ó w .
Po długoletnich pilnych badsniacb, powio­

dło mi, się usunąć chorobę robakową której 
ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to za pomocą 
środku powszechnie znanego p. n.

CZEKOLADY NA ROBAKI
Przepis ożycia jest przy opakowaniu za 

każdej kartce umieszczony.
Cena jednej Sztuki 20  ct. U molu bezpo- 

pośrednio kosztuje 6 sztuk i złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem.

A a g u s t  K rO o z e r m. p 
aptekarz w Tokajn.

We Lwowie dostanie w aptece Zygm un­
ta Rukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad . Berlinera. 3933 1 — ?

L u t z e g o  w  l i d t h e n :
pigułkach 30. roztarciaA pteczka o 43 środkach w 8

a » 67 n * o a «» 12
n » 80 d n a a n • 16
B ,  144 a n a a a * 24
m „ 60 n 9 ,  • „ rezerw ow a . 25
9 ,  24 » » 9 fl * • • 12
n na anginę z b rrożurką  . 2
n od bolu zębów 2
B „ cholery • 2

F .  1 .  G & n t l i e r a  w  L a n f f e n g a l c a ;
A petczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . 23

» .  30 a d » n n 18
n .  60 a a a n ' a 11
n • 48 9 . * n * n , 8
9 ,  12o n pigułkach 16go roztarc ia  . 10
B ,  80 » 8 8 8 9
n » 60 n » » n 6
n „ 44 H a n a ki©«zunkowa 6

| 'H ' i i e j  ai p t e K I h o m e o p a t y  c z n e j  w  Ł i lp e th u  i
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej po tęg i . 30

H „ 80 9 a « « n 22
9 * «0 rt * n b a 18
n .  40 9 « n n a 12

3907 1—7
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50

50
50
60
50

50

60.

P I O T R A  B I  1 4 0 1 , A S C II  A w e  L w ó w l e i
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 

n ,, 40 „ * ,
m m 60 „ * -
n ,  80 a ,  „

e 120 „
, „ 160 , ,  ,
» S I80 „ 9 n

B 240 
„ 24 
» 43 

« „ 60
» 80

Każdy środek pojedynczo

6tej p o t ę g i
50
50

w pig . 30go roztarcia  , w pularesie

5 
7

10 
10 
20 
25 
28 
35
6 

10 
13 
16
-  ,  18

A pteczki zawierające środki pierw otne wielkości tejsam ej, o połowę drożej od cen powyższych- 
P r o s z e l *  p r z e c i w  c h o l e r z e  dr. Lutzego — złr- 5o ct-
D r .  G i i n t h e r a ś r o d .  dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flasz. I i, — ,, 
K a w a  h o m e o p a t y c z n a  dr. Lutzego paczka -— ,, — ,,

n „ z  żołędzi . '/ ,  funtowa
C z e k o l a d a  h o n i e o p a t y c z n n  
C u k i e r  m i e c z u j  
f l a c z e k  h o m e o p a t y c z n y  
O p L a t k l  h o m e p a t y e z n e  
S p i r y t u s  h o m e o p a t y c z n y

DZIEłLO HOMEOPATYCZNE:
1. N a u k a  h o m e o p a t j l  dr. Lutzego w języku niem ieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego
3. L e k a r z  d o m o w y  Podwysockiego 
W e t o r y n a r j a  D łnżniewskiego, nowe popraw ne wydanie

funt 1
o

złr.

Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego cznsn na giełdzie, jest nieznaczna, jednakowoż E&Ofanie powraca 
ns nowo, g o tó w k a  jes t pod dostatkiem, rz e te ln e  papiery §ą poszukiwane i płacą się aawsze wyżej, jednem słowem, zdaje 
się, że przyszła ta chwila do rozpoczęcia ze skutkiem nowycb operacyj, kio chce przelo skorzystać *e sprzyj»jąeej obwili, 
niechaj się uda do

Kantom dla interesów giełdowych
uiiej podpisanego, każdy uawet za wkładką 100 do 200 sir. ® ruchu kursów Bkor^y^tad może.

8 * r o g r a iu y  b e z p ła t n ie ,  o b j a ś n i e n i a  udzielają się % wszelką gotowością.
L
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